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L ich w a k re d y tu .
Byłoby wybijaniem drzwi otwartych prze­

konywać, że nasze życie gospodarcze prze­
chodzi ciężki, dotkliwy kryzys. Odczuwają 
go wszyscy, dławią się w nim wszystkie sfery 
produkujące, uginają się pod jego ciężarem 
sfery handlowe, skarżą się konsumenci. Ale 
gdy* mowa jest o środkach zapobiegawczych, 
gdy podnoszą się wołania na alarm i szturm 
do rządu o pom oc i radę, wówczas —  najczę­
ściej — ginie głos tych najdrobniejszych 
producentów, tego zdrow ego pod  względem 
ekonomicznym typu drobnych producentów 
i drobnych kupców. Gdy chodzi o pomoc dla 
przemysłu i handlu —  mówi się wówczas ty l­
ko o wielkim przemyśle, wielkich posiadło­
ściach ziemskich i wielkich gospodarstwach 
rolnych, jakoby one tylko b y ły  podstawą go 
spodarczego życia kraju i one tylko ponosiły 
największe ciężary.

Cóż jednak ma robić rękodzielnik i drobny 
kupiec w panującej obecnie stagnacji? W ar 
;ztat jego i sklep pełny jest towaru, daremnie 
oczekującego nabywców. Obroty w tysiącach 
wypadli ów są znikome, a świadczenia podat 
kowe sypią się jedne za drugiemk Dla ich po­
krycia pozostaje jedna droga: szukanie kre­
dytu. Ale kredytu tego państwo przez swe 
instytucje kredytowe nie udziela wprost po 
trzebującym, trzeba Uciekać się do pośredni­
ctwa banku. I tu zaczyna się historja absur­
dalnego naszego układu stosunków gospodar­
czych. Banki, którym odpadły konjunktury 
spekulacji giełdowych, banki nie zreorganizo­
wane po okresie inflacyjnym i nie dostowane 
do zmienionych warunków, utrzymujące ca łi 
sztaby urzędników — ściągają ze swych dłuż­
ników wekslowych lichwiarskie (po 36 od 
sta) procenty za fatygę ,.zażyrowania“ weksla, 
który eskiontują zaraz w bankach państwo- 
wycli. Ściągają je, by pokryć swe koszta admi­
nistracyjne, by opłacić legjony urzędników 
‘ zapewnić sobie odpowiednie dywidendy.
1 kljent — rękodziebiik i kupiec płaci, bo pła-

musj, skoro wisi nad nim bicz k ar za zwło­
kę w płaceniu podatków, kar w monstrualnej 
Wysokości 4 procent miesięcznie. Na sfery 
^JMukujące i handlowe nakłada się ciężary 
^“brzymie, a nie daje się im nawet możności 
^ P ełn ie n ia  tych obowiązków; w ytw ar-a się 

atmosfera w najwyższym stopniu nie- 
zdroWa anormalna, dla życia gospodarczego 
■plująca. Ustawiczna niepewność wobtc mo- 
żhwoścj najbardziej nieoczekiwanych zarzą- 
dizeń władz, dziwaczne i nieusprawiedliwione 
^ p orządzen ia  podatkowe Ministerstwa Skar- 
r'* — wszystko to składa się na atmosferę
*raku zaufania.

(> Takie stosunki dłużej utrzymać się nie da 
ak Sfery drobnych producentów i kupców, 

"uzvskP^<istawa życia ekonomicznego, muszą 
ność n h " ^ nuiki ,)ytu- musi im daną móż_ 
ze żrf i i c’a Siw ego i taniego kredytu wprost 
i:ów a fe • rz5f<l° wycl>- bez pośrednictwa ftan- 
dzielczyc^ l̂ ' n(>lK>mocy bowiem, akcja współ- 
skicii nie .nków rękodzielniczo-mieszczań- 
,  tomo r , n S e być wobec zastoju i braku 
" . , wkladek oszczędnościowych

zapotrzebowanie.
‘ 1 a 1 P ^ ^ y s l  i wielka własność.

1̂ ' c , V J?® warunki, same zabiegają
.o  kredyty dla_S1ebIe .2a€rańlcą jak to ,.o.

biły przed wojną, a  niech nie wyczekują po­
mocy ze żłobu rządowego. Otworzyć kredyty 
dla rękodzieła i handlu wprost w Banku Go­
spodarstwa Krajowego, bo na to go założo­
no —  bez lichwiarskiego pośrednictwa banków 
prywatnych. Wówczas nie będzie potrzeba ry ­
goru kar podatkowych, bo każdy płatnik, ro- 
zumiąc swój obowiązek względem Państwa, 
wypełni go skrupulatnie, rozwinie swój war­
sztat pracy i stanie silnie finansowo.

Zdaje się, że w sferach nządowychwbudzić 
się poczyna zrozumienie panujących obecnie 
anomalji kredytowych, ftlinisterstwo Skarbu 
ma wydać w czasie najbliższym zarządzenie, 
w myśl którego procent pobierany przez banki 
nie może przekraczać 24 procent w stosunku 
rocznym, a kwartalnie tytułem kosztów.
Kryzys jednak nie da się zlikwidować samemi 
„zarządzeniami". Oczekiwać należy kroków 
pozytywnych, tą  drogą tylko bowiem uleczy 
się nasz cierpiący organizm gospodarczy.

•Jeśli to zostanie osiągniętem, wówcizas 
i Skarb państwowy i jego równowaga oprze 
się na trwałych podstawach, mając zapewnio­
ne wpływy podatkowe od najlojalniejszych 
z płatników.

Wielki wiec rękodzielniczo-mieszczański 
w Krakowie.

Zwiołany na sobotę, dnia 15 b. m. w sali 
„na Kotlowem11 wiec rękodzielniczo-mieszczań- 
ski wypełnił w całości swe założenie. W  licz­
nych przemówieniach skrystalizowały się linje 
naszych dążeń i  wyraźne -wytyczne pracy 
zgodnej i prowadzącej do pozytywnego ceiu, 
którym jes t uświadomienie i zorganizowanie 
mieszczaństwa na gruncie chrześcijańskim

narodowym.

ZAGAJENIE. — WYBÓR PREZYDJUM.
Przy wypełnionej po brzegi siali zagaił 

obrady prezes p. Kosobudzki. W krótkiem 
przemówieniu zaznaczył, że mieszczaństwo 
musi dziś zająć stanowisko iwohec wyłania­
jących się doniosłych dla siiebie zagadnień: 
woibec spra|wy przygotowującej się już ustawy 
przemysłowej i wobec sprawy OTganizacji 
rękodzieła i handlu. Ponadto z uwagi na 
potrzebę ochrony interesów chrześcijańskiego 
kupiectwa i rękodzieła należy ułatwić jak  naj­
ściślejszy kontakt z przedstawicielami Sejmu

Senatu.
Następnie przystąpiono do wyboru Pre- 

zydjuim wiecu. Na przewodniczącego powołany 
został p. radca Iglicki, na zastępcę p. A. 
Różycki, zaś na sekretarza p. Cyankiewicz. 
Przewodniczący p. Iglicki zwraca się do ze­
branych z apelem, by w omawianiu tok waż­
nych dla mieszczaństwa 'zagadnień, jak  te, 
które m ają być przedmiotem obrad zachowaną 
była zgoda, i jedność, w tedy bowiem tylko 
będżie można osiągnąć naprawdę korzystne, 
rezultaty.
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SPRAWA USTAWY PRZEMYSŁOWEJ.
Glos zabiera referent inż. Król. Skreślił 

on dotychczasowe prace i ankiety nad rządo­
wym projektem usta,wy przemysłowej, który-to 
projekt w swej pierwotnej, przez rząd ustalo­
nej redakcji odbiegał daleko od zasadź leżą­
cych w istotnym interesie należytego rozwoju 
rzemiosła w Polsce. W  szczególności referent 
ma na myśli sprawę wprowadzenia w ustawę 
przymusu uzdolnienia zawodowego, jako w a­
runku wykonywania rzemiosła. „Pod tym 
względem nawet wśród reprezentantów ręko­
dzieła z Tójżoych dzielnic panowały różne za­
patrywania. Ostatecznie jednak zwyciężył po­
gląd reprezentowany przez delegatów z Mało­
polski1, oświadczających się za dowodem uzdol­
nienia, jako jedynie zabezpieczającym interesy 
polskich rzemieślników. Przeciw takiemu po­
stawieniu kwestji zapowiada się jednakowoż 
zacięta kaimpanja ze strony żydów, domaga­
jących się zupełnego w tym kierunku Ebera- 
lizmu, który to  liberalizm byłby w  tym wy­
padku nitezem Łnnem, jak tylko popieraniem 
partactwa".

Toteż „dla przeprowadzenia, w jak naj 
szerszej mierze postulatów polskiego rękodzie­
ła w te j ustawie — kończył referent — trzeba 
mieć opiuję skonsolidowaną, trzeba utrzymać 
kon tak t z organizacjami w innych częściach 
kraju, wypowiadać się na zebraniach, w  spra­
wie zasadniczych naszych żądań, a  wreszcie 
dopilnować przebiegu tej sprawy na terenie 
Sejmu11. W tej myśli zwraca się referent do 
obecnych na sali posłów, by zechcieli wyjaśnić, 
czy Sejm w obecnym swym składzie jest 
zdlolny do przeprowadzenia tej ustawy w myśl 
żądań polskiego rękodzieła.
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(Referat inż. Króla o ustawie przemysłowej 
podamy szczegółowo w następnym numerze 
„Głosu Mieszczańskiego41, a to z uwagi na 
Wielką doniosłość tej sprawy dla rękodzieła). 

PRZEMÓWIENIE POSŁA K. HOLEKSY.
Na zaproszenie przewodniczącego zabrał 

głos poseł Holeksa:
„Szanowni Panowie wiedzą, że nad sprawą 

ustawy przemysłowej toczyła, się długa i oży­
wiona dyskusja między organizacjami rze- 
mieślniczemi; był w tej sprawie cały szereg 
ankiet, było kilka projektów te j ustaiwy, były 
usiłowania, aby doprowadzić do porozumienia 
między zapatrywaniami sfer rękodzielniczych 
z trzech dzielnic. Tutaj przed kilku tygodniami 
w  tej samej sali to porozumienie zostało 
osiągnięte.

Otóż Ministerstwo przemysłu i handlu po 
tych uchwałach zwołało dalsze konferencje 
w tej sprawie. Przedstawiciele rzemiosła 
z Małopolski stanęli w tych obradach na tern 
stanowisku, że należy domagać się przeprowa­
dzenia. dowodu uzdolnienia. Narady te nie są 
jeszcze zakończone, mimo to  jednak projekt 
według oświadczenia ministerstwa-, zostanie 
w najbliższym czasie przedłożony Sejmowi, i

Jakie stanowisko zajmie wobec niego Sejm?
Już referent wskazał, że Sitamowisko trzech 

dzielnic było w toku ankiet zasadniczo różne. 
Talk samo przedstawia się mniejwięeej sytuacja 
i w Sejmie. Posłowie z Małopolski i ze Śląska 
cieszyńskiego na zasadzie dotychczasowych 
doświadczeń —  opowiedzą się za tern stano­
wiskiem, jakie Panowie zajmujecie.

Inaczej cokolwiek ma się rzecz w odnie­
sieniu do posłów z Wielkopolski, choć i ci 
zapaitrywalniami na tę kwestję nie zbyt, różnią 
•się od naszych poglądów. Inna jest kwestja, 
jeśli chodzi o posłów z byłego zaboru rosyj­
skiego, gdzie dowód uzdolnienia jest wogóle 
nie znany. Ich stanowisko będzie zasadniczo 
sprzeczne i na terenie Sejmu niewątpliwie w tej 1 
sprawie rozegra się walka.

Ponieważ przeprowadzenie ustawy prze­
mysłowej w myśl żądań rękodzieła polskiego 
jest kwestją jego egzystencji, jest jednym 
z wanunków ugruntowania polskości miast, | 
przeto w obronie tych postulatów musimy 
twardo stać. W tej walce na gruncie żądań 
sfer rękodzielniczych polskich i chrześcijań­
skich —  stanie bez zastrzeżeń tak  w Sejmie, 
jak  i w Senacie klub Chrześcijańskiej Demo­
kracji. Żaden inny z klubów takiej deklaracji 
nie złożył. Mogę tylko przyjąć — mówił pos. 
Holeksa —  że dadzą się dla tej sprawy po­
zyskać niektóre kluby prawicy i centrum i tą 
drogą da się zdobyć większość polską w  Sej­
mie i w  Senacie. Żeby jednak to stanowisko 
w Sejmie mogło zwyciężyć, trzeba, 'by te  sfery 
TękodzielniczOr-mieszczańskie. które tu, w  Kra­
kowie dały początek i inicjatywę do zabiegów 
o należytą ustawę przemysłową, sprawy tej 
pilmowały. Klub zaś poselski Clirześcigańskiej 
Demokracji wszystkie te wysiłki popierać 
będzie i słusznych postulatów mieszczaństwa 
bronić będzie11.

O DOWÓD UZDOLNIENIA W HANDLU. 
PRZECIW HANDLOWI DOMOKRĄŻNEMU.

W tych dwóch sprawach wypowiedział się 
następny mówca sen. Adelman (Chrzęść. Dem.) 
jx>d'kireśflając potrzebę włączenia db rezolucji 
postulatu o dowodzie uadolnienia także 
i w handlach oraz zwrócił uwagę na. niebez­
pieczeństwo, jakiem stałemu handlowi zagraża 
handel domokrążny. Artykuły bowiem pro­
jektu rządowego są tak liberalne, że dozwalają 
nietylko na sprzedawanie na ulicy i w miesz­
kaniach, ale naw et ina. przyjmowaniu zamó­
wień. Handlarze tacy  nie płacąc podatków, 
tych jakie płacić musi handel stały, stanowić 
będą dlań groźną konkurencję.

W związku z tą sprawą przemawiali jeszcze 
referent' p. inż; Król, pp. Rąb i Adelman. pu­
czem przyjęto jednomyślnie wśród oklasków 
następującą rezolucję:

Zgromadzeni na wiecu w dniu 15-go 
listopada b. r. w Krakowie rękodzielnicy 
i kupcy domagają się rychłego uchwalenia 
przez ciała ustawodawcze ustawy przemy­
słowej, zgodnie z postulatami wysuniętemi 
przez przedstawicieli polskiego rękodzieła

ZGROMADZENIE
RĘKODZIELNICZO.MIESZCZAŃSKIE W BIAŁEJ.

W lokalu Stowarzyszenia katolickich ręko­
dzielników w Białej odbyło sdę w ubiegłą nie­
dzielę Zgromadzenie miejscowych rękodzielników 
i mieszczan. Ib-zewodauczył zebraniu ks. kanonik 
Dr Domasik, wielce zasłużony w jmacach społe­
cznych i obywatelskich proboszcz bialski. Pos. 
K. Holeksa przedstawił zebranym obecną sytuację 
polityczną i gospodarczą Państwa, omówił pro­
jekt nowej ustawy przemysłowej, potrzebę rychłej 
reformy ustawy o podatku przemysłowym i po­
ruszył szereg bieżących spraw rękodzieło i miasta 
interesujących. Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której uczestniczyli: Ks. patron 
Mączyński, pp.: Kołodziej, Gawęda, Płonka, Mio­
doński, Głowacki i inni, podnosząc różne bolą­
czki, w szczególności brak kredytu, przeciążenie 
podatkowe rękodzieła i miast, potrzebę organiza­
cji, w celu skuteczniejszej obrony swych intere­
sów, wteszede sprawę nowego zarządu m. Białej, 
zastrzegając się przeciw usiłowaniom socjalisty- 
czno-żydiowskim, zmierzającym dio rozbicia zawar­
tego kompromisu i narzucenia miastu na gospo­
darza „swojego człowieka11, co musiałoby wywo­
łać stanowczy (protest całej polskiej chrześcijań­
skiej ludności.

Po wyjaśnieniach posła K. Holeksy przewodni­
czący ks. kanonik Dr. Domasik, podkreślając 
wagę niektórych poroszonych spraw, zamknął 
zebranie, któro miało przebieg bardzo poważny 
i niewątpliwie zachęciło uczestników do dalszej 
harmonijnej współpracy.

JAK WYGLĄDAĆ MOŻE GOSPODARKA
PANÓW KOMISARZY I JEJ SKUTKI.

Żywiec, w listopadzie.
Z kół czytelników naszych w Żywcu otrzy­

mujemy list następujący:
„Najczulszym nerwem dla Państwa są gminy, 

gdzie koncentrują się wszelkie stany o różnych 
poglądach narodowych i  t. p., a  największą bo­
lączką miast i miasteczek są narzuceni przez 
władze reprezentanci w roli komisarzy i Rady

a w szczególności żądają wprowadzenia 
dowodu uzdolnienia jako warunku wyko­
nywania rzemiosła.

Nadto domagają się takiego uregulo­
wania handlu domokrążnego, by nie sta­
nowił on konkurencji dla har.dlu stałego, 
obarczonego ciężarami podatkowymi.

O WSPÓŁDZIAŁANIE ZE STRONNICTWEM 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI.

Następnie prezes Izby rękodzielniczej radca 
Kosobudzki przedstawił zebranym stan obecny, 
w jakim znalazło się mieszczaństwo po rozwią­
zaniu Rady miejskiej. Przedstawił wysiłki tych 
członków dawnego Koła- mieszczańskiego, któ­
rzy z jednej strony przeciwstawili się zakusom 
sfer żydowskich i z żydami sympatyzujących 
'z ich koncepcją t. zw. „zjednoczenia miesz­
czańskiego11, które miałoby być niczem innem, 
jaik tylko domeną interesów żydostwa, mają­
cego tam przewagę i oparciem dla trzymają- 

. cycli się kurczowo swych stanowisk wicepre­
zydentów miasta —  zaś z drugiej strony, ci 
członkowie Koła mieszczańskiego, zgrupowani 
dokoła własnego organu „Głosu Mieszczań- 
skiego“, podjęli akcję dla zorganizowania ca­
łego polskiego rękodzieła i handlu na gruncie 
narodowym i chrześcijańskim. A potrzeba tej 
organizacji jest nader pilną, bo stośmy w obli­
czu wypadków, które zadecydują o rozwoju 
polskiego mieszczaństwa. Przed dwoma miesią­
cami Klub Chrześcijańskiej Demokracji posta­
wił jasno kwestję, że podejmuje się bronić 
praw mieszczaństwa na terenie Sejmu, z tym 
więc Klubem, jako najbliższym mieszczaństwu, 
należy współdziałać i ideowo doń się zbliżyć, 
aby Chrześcijańska Demokracja broniąc miesz­
czaństwa w Sejmie, mogła powiedzieć, że ma 
do tego prawo, bo razem z mieszczaństwem 
jest w pracy. „I sądzę — mówił —  że szerokie 
warstwy naszego •oibyiwaltelislfcwa. s ą  tego zdania j 
a nie innego11. i

Oświadczenie prezesa przyjęli zebrani 
burzliwymi oklaskami.

Po dyskusji, w której zabierało głos jeszcze 
srcereg mówców, a mianowicie: pp. Żbik, inż. 
Król i ks. Kasprzyk przyjęto jednomyślnie 
następujące rezolucje:
1) Zebrani na wiecu rękodzielniczo-mieszczań- 

skim uchwalają wejść w układy ze stron­
nictwem Chrześcijańskiej Demokracji dla 
obrony na terenie Sejmu interesów rękę 
dzieła, handlu i mieszczaństwa, a w szcze­
gólności dla przeprowadzenia ustawy prze­
mysłowej.

2) Domagają się rychłego uchwalenia przez 
Sejm ordynacji wyborczej dla gmin miej­
skich i przeprowadzenia wyborów dó Rady 
miejskiej. Z uwagi zaś na naglącą potrzebę 
uzdrowienia obecnych stosunków w zarzą­
dzie miasta domagają się wydania już obec­
nie tymczasowej ordynacji wyborczej do 
rady m. Krakowa.

POPISY AWANTURNIKÓW.
Wiec sobotni, ogłoszony był jako wiec 

publiczny w tej myśli, by wypowiedzieć się na 
nim mogli wszyscy, którym dobro i interer 
rękodzieła i handlu istotnie leży n a  sercu. Nie­
stety  moment ten wykorzystało paro aw an­
turników —  rozbijaczy, w większości nic współ 
nego z rękodziełem nie mających, jak panowie 
Goryczko. Ltick, Górka i paro innych, którzy 
przybyli po to tylko, by swem ordynamem za- 

I chowaniem się (chodzenie po sali w  czapce 
podczas obrad, fcrayki i śpiewy), dowieść swe­
go całkowitego braku kultury. Kompromitują- 

I cera wystąpieniem —  wbrew oczywiście swym 
''zamiarom — oddali najlepszą przysługę 
ohrześcijańsko-nairodowej organizacji miesz­
czaństwa stwierdzając, że poza nią znajdują 

[ się tylko indywidua nie zasługujące wogóle, by 
do współżycia obywatelskiego byli dopuszcza 
ni. Mimo tych aw antur przebieg wiecu miał 
charakter poważmy i rzeczowy.

Z n a sz y c h  m ia st i m ia s te c z e k .
R u ch  o r g a n iz a c y jn y  wśród mieszczaństwa.

przyboczne, a to może dlatego, że nie są (wy­
brani z w di ogółu i ustrój takiej Rady przybo­
cznej najczęściej jiie zadawala mieszkańców. 
Bądź z przyczyn niezdolności, bądź też dlatego, 
że komisarz staje się obcym dla obywateli i nie- 
lubianym tem więcej, jeśli nie rozumie potrzeby 
miast i miasteczek, obywatele nie mogą go często 
zrozumieć ani obdarzać go lakiem zaufaniem, 
jakiem cieszą się wybrani przez miasto bur­
mistrzowie.

Dobro gmin i obywatela w takich wypadkach 
szwankuje, co jest rzeczą zrozumiałą, przytem 
zatamowanym jest, rozwój gmin miejskich, a  czę­
sto marnotrawi się majątek, tem więcej, gdy go­
spodarka jest bez kontroli.

Panom komisarzom przysługuje pełne praw o 
burmistrza i z prawa, tego korzystają, nie mając 
jednak takiego autorytetu, jak Rady miejskie 
z burmistrzami na czele. Głośno o tem się mówi, 
że cokolwiek z woli ludu zostaje wybrane, ceni 
się stokroć więcej, jak narzucone.

Najczęściej gospodarka komisarza nie może 
mieć n a le ż y to  rozmachu i programu pracy na 
dalszą metę, a stosunki w miastach w takich wy­
padkach są pożałowania godne. To też obecny 
Sejm powinien zrozumieć naglą potrzebę i co 
rychlej załatwić dawno rozpoczętą w komisjach 
pracę o ordynacji wyborczej,dla samorządów, co 
uleczy niejedną bolączkę naszych miast i mia­
steczek.

Żywczaków ,przed paru laty nawiedził Pan 
Bóg komisarzem i Radą przyboczną, mimo, że 
dotychczas nie wykazane ściślejszych przyczyn 
do rozwiązania byłej Rady gminnej, o której 
ogólnie wiele godnego się wspomina i słusznie 
głośno .o tem mieszkańcy mówią: „Oby się stara 
Rada wrótała!11 Byli to ludzie godni piastowania 
godności powierzonej im przez ogół, dlatego 
też praca ich pozostawiła ślad niezatarty, 
bo byli to ludzie sumienni i ludzie pracy, 
dzięki czemu miasto wiele skorzystało, budowano 
szkoły, robiono wszystko, co mogło przyczynić się 
dla rozwoju miasta. Gospodarka leśna nie budziła 
żadnych obaw i niemal każdy radny znał gra«ice 
lasu Kiełbasowa. Pod ich to okiem nie by to mowy
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* jstkiemkolwiek nadużyciu. Pracowano ściśle we­
dług planu gospodarczego. cziując obywatelski 
obowiązek czuwania na straży majątku naszego 
miasta, który przodkowie uzyskali.

Wjspunuiieć należy, że obecny ustrój gminy 
pozostawia wiele do życzenia i dużo zaległości 
trzeba będzie kiedyś odrobić.

Pan komisarz nie zwołuje Rady przybocznej 
w polnym składzie, a o ile to się dzieje, to w naj- 
lejazym razie co parę miesięcy, jednem słowem 
mieszczaństwo nie czuje się zadowolone z obe­
cnego stanu rzeczy. Skutki są takie, że na błahą 
pogłoskę, a raczej żart niesympatyków do pana 
Komisarza, że ma iść delegacja do p. Dra Kor- 
tuckiego, by raczył zrozumieć ogólną opinję mie- 
*ZCzaństwa, które nie ma zaufania do obecnego 
ustroju gminy, — p. komisarz na samą tylko tego 
rodzaju wieść wezwał policję państwową z okolic, 
*•*? policję, która była z pewnością przeciążoną 
służbą podczas czynności w browarze, wezwał ją 
dla „achrony" swej osoby(l). To stanowisko pana 
komisarza Dra. Kórnickiego, który urządził sobie 
pogotowie z kilkunastu policjantów państwo­
wych, robiło wrażenie bardzo niekorzystne w opi- 
*>ji ludmiśoi i na przyszłość takie wypadki zda­
wać się nie powinny, bo Żywiec nie należy do 
tych powiatów kresowych, któreby nie znały 
drogi legalnej. (

Gdy cliodziło o obronę granic naszego po­
wiatu przed najazdem Czechów i o obronę kre­
mów, stanęło w szeregi nasze mieszczaństwo, 
nie czekając na rozporządzenia Warszawy i nie 
Pytano się. czy iść muszą, bo żywieckie mie­
szczaństwo poczuwało się do obowiązku w na­
głej potrzebie, nie zawahało się ani na chwilę 
I«rzed bagnetami naszych wrogów, a teraz .powa­
żył się pan kcanisanz na przygotowanie zbrojne 
przeciwko obywatelom bezbronnym. Widać z tego, 
że pan komisarz wojowniczo usposobiony i dziel­
nie walczy — na tyłach.

A zatem mieszczanie, kupcy i rzemieślnicy 
zbudźcie się do pracy na polu narodiowo-oświato- 
wtan i orgauizae.yjnem, by organizacja mieszczań­
ska dosięgła w każdej potrzebie, każdego i naj­
biedniejszego człowieka pracy. Czas najwyższy, 
/,;7ny ••dlai do walki z wadliwym ustrojom.

ąazmy na straży ojczyźnie naszej i strzeżmy się. 
byśmy znowu nie utracili wolności.

Pamiętajmy, że najletpszem ubezpieczeniem 
jest siła. Siłę znajdzicmy w jedności, rozwadze 
i pracy. Skupiajmy się dokoła naszego organu: 
„Głosu Mieszczańskiego", którego braknąć nie 
powinno w żadnej mieszczańskiej rodzinie.

L . Mojżyszek.

organizacja mieszczańska w krynicy.
Krynica, w listopadzie.

Od jednego z Czytelników naszego pisma i 
otrzymujemy list, którego treść podajemy dosłownie:

,.Cieszę się szczerze i serdecznie, że „Głos 
Mieszczański” powstał na nowo i że, jak słysza­

łem od osób poważnych, ma zapewnioną przy­
szłość w wydawnictwie. Oie6zę się bardzo i dla­
tego, że my, mieszczanie,, rękodzielnicy i drobni 
przemysłowcy marny w nim nowy organ, swojego 
przyjaciela, pośrednika i obrońcę, któryby nas 
bronił, pouczał i pomagał w pracy, rozwoju i wal­
ce o byt i lepsze prawa.

Życzę więc z całego serca, szczęścia i powo­
dzenia naszemu kochanemu „Głosowi Mieszczań­
skiemu".

Przy sposobności nadmieniam także, iż będę 
się starał tu, w Krynicy, zjednać jak najwięcej 
prenumeratorów i zwolenników dla „Głosu Mie­
szczańskiego", a także napiszę od czasu do 
czasu do naszej kochanej gazetki jakiś stosowny 
artykulik, czy list, w którym zachęcę naszych 
mieszczan i rękodzielników do prenumerowania 
i popierania „Głosu Mieszczańskiego".

Miło mi donieść Szanownej Redakcji, że ma­
my założyć i w Krynicy własny cech i zorgani­
zować się pod sztandarem i hasłem ..Głosu Mie­
szczańskiego". Pierwsze zebranie w tej sprawie 
odbyło się 9 b. m.

0  wyniku wkrótce doniosę.
Aleksander Ziemba, mistrz stolarski. 

ROZWÓJ SKOCZOWA, FABRYKI, URZĄDZENIA 
Skoczów (Śląsk Cieszyński).

Miasto po wojnie podnosi się szybko. Ruch 
rośnie i wzmaga się kosztem Cieszyna. Skoczów 
staje się samorzutnie stolicą Śląska Cieszyńskie­
go. W dni targowe robi wrażenie wielkiego mia­
sta. Rynek, wszystkie ulice przepełnione wozami, 
tak, że nie można spokojnie przejść. Różnobar­
wne tłnrny przeciągają ulicami, oglądając wysta­
wy i robiąc zakupy. Skoczów staje się ośrod­
kiem handlu. Zrozumieli to kupcy. W ostatnich 
latach nowe sklepy, zwłaszcza blawatne, rosną 
jak grzyby po deszczu. Od r. 1922 powstało dwa­
naście nowych sklepów, w tam 8 z towarami 
tekstylnami. Najlepszy to dowód rozwoju i wiel­
kiej przyszłości miasta. Powodem tego jest po­
wstawanie nowych fabryk. Na uwagę zasługują 
trzy nowe fabryki rosołek i likierów, rozpijające 
i tak skłonną do pijaństwa tutejszą ludność. 
Oprócz nowej fabryki wyrobów cementowych 
Braci Jeiknerów, wspaniałe się przedstawia nowa 
fabryka kapeluszy Braci Huckel, która składa się 
z czterech dużych budynków, dwa z nich są po 
100 metrów długie i 50 m. szerokie. Zatrudniać 
będą początkowo 200 robotników, a  później liczba 
ich dojść ma do 2000. W mieście dobrobyt rośnie. 
Budynki odnawia się i powiększa przez przybu- 
dowę piętra lub zupełnie się je przebudowywuje. 
Szata miasta staje się cojraz ozdobuiejszą i miłe 
rebi wrażenie na przybyszu. Dzięki energji ks. 
burmistrza Mocki panuje w mieście coraz to więk­
szy lad i porządek. Ulice pięknie wybrukowane, 
pięć nowych lamp rozprasza ciemności w Alejach 
Mickiewicza, w ul. Ustrońskiej i Stalmacha. Za­
sługą ks. burmistrza, jest też nowy most na Wiśle,1

łączący Bajerki z miastem, jakoteż pomimo cięż­
kiego położenia finaaisowego przeprowadzony re­
mont ratusza i szkół: polskiej i niemieckiej. By 
zapobiec mizerji mieszkaniowej gmina za inicja­
tywą ks. burmistrza urządza w zakupionym ba­
raku wojskowym 9 mieszkań dla uboższej ludno­
ści. 1 tak nowy wydział, postępując z duchem 
czasu, toruje śpiesznie drogę do świetlanej przy­
szłości miasta, jako centrum Śląska.

Przymusowe uhezpirtzenia od ognia.
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­

litej z dnia 10 października b. r. o reorgani­
zacji polskiej Dyrekcji ubeżpieczeń wzajem­
nych, ogłotszone w jldnym  z ostatnich nume­
rów „Dziennika Ustaw", uchyla w całości 
prawie ustawę z dnia 23 czerwca 1921 roku 
o przymusie ubezpieczenia od ognia.

Przedewszyistkiem Polska Dyrekcja ubez­
pieczeń wzajemnych z instytucji samorządo­
wej przekształconą została na instytucję pra- 
wno-publiczną i jako taka na samodzielną 
osobę prawną. Siedzibą jej jest m. st. W ar­
szawa i obszar jej działalności obejmuje 
wszystkie województwa Rzeczypospolitej 
z wyjątkiem województw b. dzielnicy pru­
skiej, t. j. śląskiego, poznańskiego i pomor­
skiego. Głownem zadaniem Dyrekcji jest 
oczywiście prowadzenie działu przymusowych 
ubezpieczeń budowli od ognia. Niezależnie od 
tego w zakres jej działalności wchodźi także 
dział dobrowolnych ubezpieczeń od ognia 
wszelkiego rodzaju ruchomości, budowli fa­
brycznych i przemysłowych, oraz budowli, nie 
podlegających przymusowemu ubezpieczeniu. 
Pozatem załatwia Polska Dyrekcja ubezpie­
czeń wzajemnych ubezpieczenia również od 
innych klęsk żywiołowych, jak  np. o d  g ra d o ­
bicia.

W zasadzie ulegają przymusowemu ubez­
pieczeniu od ognia wszystkie budowle 
w dwóch trzecich częściach szacunku. Wyją­
tek  stanowią gmachy, należące do Państwa, 
budowle fabryczne i przemysłowe, budynki, 
przeznaczone do rozebrania, wogóle w wy­
jątkowym stopniu zagrożone niebezpieczeń­
stwem ogniowem. Właściciel nieruchomości, 
podlegającej przymusowi ubezpieczenia, obo­
wiązany jest po jej ukończeniu zgłosić budo­
wlę w urzędzie gminnym, względnie w magi 
stracie.

W zgłoszeniu należy określić położenie 
budowli, wskazać jej przeznaczenie i wartość 
podług obliczeń właściciela. Zgłoszone budyn­
ki uważane są za ubezpieczone w Dyrekcji 

! ubezpieczeń wzajemnych w dwóch trzecich 
sumy oszacowania od 12-tej w południe nastę­
pnego dnia po zgłoszeniu. Jeśli właściciel nie 
dokonał zgłoszenia swojej budowli, to takowa

2 D o s t m w  M n i k i  w  Dizimyśle drzewu
Nowe pjóby 8uszenia drewna. — Przedmioty ze 
48ęszCzonego drewna. — Płynna masa drewnia- 

°a. Gięcie drewna w stanie zimnym.
. . Wiadomą jest rzeczą, że drzewo zaraz po 
. z wyjątkiem budów wodnych na bu-
• ‘J** mieszkalne lub gospodarcze, nie może być 

mi>a z o,*awy przód grzybem. Tern mniej może 
ni 41 Łastxwawłl*e drewno świeże w przemyśle 
*° ®Wym luj, instrumentarakiim. Dla tych celów 

“ “■? byę ono koniecznie suche, jeżeli wykonane 
Zi przedmioty mają mieć jakąś gwarancję
... nXx ' * trwałości. To też technologowie silą się 

'■'•ągle na wynalezienie sposobu możliwie szybkie- 
l ż e n i a  drewna nie niszczącego jego tkanek, 

w aamean uwolnienie kapitału uwięzionego 
ws ra":'l*u I>ow<*bue suszouem. Do znanych po- 
w« ełui'"  metod .suszenia przybywają dzisiaj no- 
zimufrÓpy' W omocą sztucznie wytworzonego 

* roces suszenia w niskiej temperaturze 
“ tom, że sok drzewny zmarza na lódna , 

przez to traci spójność z drewnem, a suszenie 
sposób ten ™ pomocą gorąca; jednak
wna, co prz ° ^Pobiega całkowicio pękaniu dre- 
kiem P ró c z Y ^ '7' ^ 11 ê8t kardynalnym warun-
tan lio  s k o w S Ł “ "*>“ ■* “ Bei
Jumtawno, i  “ J ?  ■*“ ■. d°“
tan k o  pnooow k
•oly w ? •  tBI n<"™Jjo J-J .tadjiuB, Moi. być jednak.

że już w niedalekiej przyszłości cala budowa 
aparatów zostanie uproszczoną i ulepszoną, a 
przy tern koszta nabycia będą dostępniejsze, więc 
w takim' razie może nastąpić zupełny przowrót 
w dotychczasowym systemie suszenia.

Więcej dodatnich rezultatów osiągnięto przez 
zastosowanie suszenia drewna dymem i gazami 
w nim się znajdującymi. Przy badaniu bowtom 
zachowywania się drewna w różnej temperaturze 
przekonano się, że najlepiej wysuszane l najmniej 
wrażliwe okazało się drewno z dawnych chałup 
dymnych, które, było bezpośrednio w otworze 
zrobionym dla odprowadzenia dymu na zewnątrz. 
To spostrzeżenie posłużyło do zbudowania su­
szarni, w której przez drewno przeprowadza się 
dym, czyli innemi słowy, wędzi się je podohnie, 
jak wędliny. Suszarnia taka składa się z pięciu 
komór położonych rzędem jedna Obok drugiej, a 
połączonych żelaznemi szynami, po których wta­
cza się specjalne wózki z odpowiednio ułożonym 
drewnem. Suszenie ojdibywa się nad piecami, 
w których pałą się trociny. a dym zamiast do 
komina skierowany jest do komór. W środkowej 
komorze wytwarza się najwięcej ciepła i najsil­
niejsze gazy, zaś przednie i tylne komory są 
stopniowo ogrzewane przez dopływ dymu i ga­
zów. Drewno przeznaczone do suszenia poaostaje 
24 godzin w pierwszej komorze, a po upływie 
tego czasu przypina się drugi wózek, posuwając j 
nim wtoczony przed dobą do następnej komory, 
natomiast przypięty pozostaje w pierwszej. Czyn­
ność taką powtarza się co 24 godziny, tak, ż e ’

szóstego dnia wózek pierwszy wydostaje się 
z piątej kamory z drewnem gotowem do prze­
róbki.

Na rynkach zagranicznych i w handlach, 
zajmujących się sprzedażą wyrobów z drewna, 
ukazał się nowy produkt pod nazwą „lignosto- 
nu“. Materjał ten otrzymuje się z drzew liścia­
stych, które włożona w odpowiedni przyrząd 
w rodzaju prasy, przy równoczesnom zastosowa­
niu wysokiej temperatury, zmniejszają do poło­
wy swą objętość. Wskutek togo drewno staje się 
zupełnie zbite, praiwie nie porowate i nie łupliwe, 
a jego ciężar gatunkowy wynosi 1.42. Produkt 
ten wyrobiony jest w dwu gatunkach, a miano­
wicie w naturalnym i barwionym kolorze, a  można 
go zupełnie, jak drewno, obrabiać i politurować. 
Nowemu temu tworzywu otwiera się szerokie pole 
zastosowania w miejsce dotychczas używanego 
drewna bukszpanowego. Dziś z lignostanu wy­
rabiają klamki, gaiki do szuflad, rączki do pisa­
nia, oprawy do brzytew, noży i widełcy, tudzież 
fajki, rękojeści do lasek, parasoli i pieczątek, oraz 
wiele innych rzeczy.

Innego rodzaju produktem z drzewa jest znów 
płynna masa, która nie służy do wytwarzania 
jakichś gotowych sprzętów, lecz raczej ma za­
stosowanie przy naprawie antyków, a takie ró­
żnych uszkodzeń w drewnie, powstałych wskutek 
przeszkód w czasie rośnięcia drzewa. Zdawna już 
starano się zastąpić kosztowne obecnie drzewo 
jakimś sztucznym tworem i rzeczywiście dzisiaj 
sztucznych produktów, łudząco naśladujących
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uważana jest za ubezpieczona w dwóch trZe 
cich sumy oszacowania od południa następne­
go dnia po jej zarejestrowaniu przez organa 
Dyrekcji ubezpieczeń. Prawidła szacowania 
budowli w rozporządzeniu z dnia 10 paździer­
nika zredagowane sa dosyć drobiazgowo, co 
jest zrozumiałe, ponieważ od szacunku zależy 
wysokość wynagrodzenia w razie pożaru. 
Szacowania budowli dokonywa organ techn.- 
czny Dyrekcji ubezpieczeń, która uprawniona 

'je s t  do przeprowadzania przeszacowania w każ 
dym czasie, przyczem budowle konstrukcji 
drewnianej i mieszanej ulegają obowiązkowe 
mu przeszacowaniu co la t 10, a budowle kon­
strukcji murowanej co lat 20.

Oszacowanie odbywa się przy współudziale 
właściciela lub osoby przez niego upoważnio­
nej. Jeśli właściciel nie zgadza się z wnio­
skiem organu Dyrekcji, może on w ciągu 
sześciu tygodni po otrzymaniu dowodu ubez­
pieczeniowego odwołać się do inspektora wo­
jewódzkiego, podając zarazem sumę, na jaką 
według jego zdania budowla winna być ubez­
pieczona. Brak odpowiedzi ze strony inspek­
tora w przeciągu trzech tygodni uważa się za 
przyjęcie wniosku właściciela. Oszacowania 
mogą być ogółowc lub szczegółowe i powin­
ny odpowiadać wartości odbudowy w  chwili 
oszacowania stosownie do cen materjałów i ro­
bocizny w danej miejscowości.

Składki za ubezpieczenia przymusowe mają 
charakter opłat publicznych, korzystają zatem 
z prawa egzekucji i z przywilejów, służących 
-opłatom państwowym. Wysokość składek 
bywa ustalana na podstawie taryfy, uchwalo­
nej przez Wydział Rady i zatwierdzonej przez 
Radę Nadzorczą. Składki płatne są w lutym 
każdego roku.

Polska Dyrekcja ubezpieczeń wzajemnych 
obowiązana jest wynagrodzić szkodę, zrządzo­
ną w ubezpieczonej budowli przez pożar;- od­
powiedzialność Dyrekcji odnosi się tąkże do 
szkód, wyrządzonych przez piorun, przez 
eksplozję gazu świetlnego, przez wybuch ko­
tłów parowych i t. d. Dyrekcja oprócz szkód 
pokrywa koszta ratunku ubezpieczonej budo­
wli. Odpowiedzialność Dyrekcji odpada, sko­
ro udowodnieniem zostanie, że sam właściciel 
lub jego ludzie spowodowali szkodę rozmyśl­
nie lub przez karygodne niedbalstwo. Również 
nie odpowiada Dyrekcja za szkody, wyrzą­
dzone skutkiem działań wojennych, rozruchów, 
powstania lub zaburzeń o przebiegu gwałto­
wnym; na skutek nadzwyczajnych wypadków 
żywiołowych (trzęsienia ziemi i f. p.), oraz 
eksplozji materjałów wybuchowych w fabry­
kat ii lub składach.

W raziła wypadku właściciel budowli obo­
wiązany jes t starać się wedle możności o od­
wrócenie i umniejszenie szkody i o wypadku 
bezzwłocznie po dowiedzeniu się zawiadomić 
właściwy urząd gminny, względnie magistrat.

drewno, jest dosyć. A zdobywają sobie one pra­
wo obywatelstwa, gdyż nadają się nietylko do 
robienia kitu, lecz także do modelowania. Masa 
ta  po wyschnięciu daje się rznąć piłką, strugać, 
jńłowaó, wiercić, wygładzać, zapuszczać i politu- 
rować, jak naturalne drewno. Do pierwszorzęd­
nych zalet płynnej masy zaliczyć należy także 
i to, że odpowiednio dobrana w kolorze do dre­
wna, doskonałe z nim się łączy i nie jest wrażli­
wa and na gorąco ani na wilgoć. Wyrabia się 
z tej masy modele i przybory rysunkowe.

W technice gięcia drewna dokonano w osta­
tnich czasach nowego wynalazku, w miejsce do­
tychczasowego gotowania i parzenia drewna, 
które po tatkiem przygotowaniu dopiero gięto, 
obecnie cały ten proces odpada, gdyż jedno z to­
warzystw niemieckich w Esson-Ruhr przeprowa­
dza gięcie drewna w stanie zimnym, za pomocą 
sposobu w tajemnicy trzymanego. Utrzymanie zaś 
drewna w nadanej mu formie odbywa się przy 
zastosowaniu suchego, gorącego powietrza. No­
wy ten sposób może wywołać w technice gięcia 
drewna kolosalne zmiany, a to tern więcej, że 
tym sposobem nie tylko buk, lecz każde inne 
twarde drewno da, się dowolnie wyginać. Wspo­
mniane towarzystwo dostarcza tak spreparowa­
nego drewna do gięcia w klockach., płytach 
i listwach. Cienkie listewki, odorżnięte z. takich 
klocków, można nawet w rękach wyginać.

M. Padechowicz.

PoświeceniB domu m łodzieży r a i e ś l o i u e i .
W niedzielę dnia 16 b. m. odbyła się uroczy­

stość poświęcenia części gmachu im. Piotra Skargi 
przy ul. Czystej w Krakowie dla młodzieży ręko­
dzielniczej i przemysłowej. Poświęcenia dokonał 
Ks. Biskup przemyski Anatol Nowak w asystencji 
Prowincjała O. St. Sopucha. Uroczystość zgroma- 
dzila szereg wybitnych osobistości z wojewodą 
Kowalik,owskian na czele, wśród których widzie­
liśmy: Ks. Inf. Wądolmego, Dyr. Żaczka, Prezesa 
Konopkę, radcę Kubalskiego, Mussila, Nowickie­
go, Wysockiego, pp. Kwiatkowskiego, Anczyca, 
Ostrowskiego, gen. Gąsicokiego, Żabę i  w. in. 
Ks. Biskup Nowak w serdecznem i  długiem prze­
mówieniu dał wyraz swej radości, że jeszcze przed 
wyjazdem swym z ukochanego przez siebie 
Krakowa mógł dokonać poświęcenia, chociaż 
siódmej tylko części gmachu, który jednak już 
teraz pomieścić może z górą stu uczniów. Cóż 
dopiero za radość będzie, gdy gmach ten stanie 
w całości. . . .  Pokój temu Domowi — mówił Ks. 
Biskup Nowak — Pokój tej pracy, wysiłkowi 
wielkiemu, podjętemu dla dobra Kościoła i Ojczy­
zny. Przemówienie swoje zakończył apelem do 
zebranych, by nie szczędzili swej pomocy i środ­
ków do budowy gmachu, aby mógł stanąć jak 
najspieszniej w całości i promieniami działalności 
swej objął całą Polskę.

Imieniem młodzieży zrzeszonej w Związku 
przemawia! p. Leon Brożek, dziękując tym 
wszystkim, którzy przyczynili się do dzida bu­
dowy.

Po poświęceniu odbyło się w starym budynku 
Związku przyjęcie dla zaproszonych gości, Rady 
Naczelnej i Komitetu budowy, podczas którego 
Ks. Prowincjał Sopuch T. J. złożył podziękowa­
nie Ks. Biskupowi Nowakowi, Min. Skarbu na 
ręce Dyr. Żaczka, Mim. Przemysłu i Handlu, Rad­
com Kwiatkowskiego i Nowickiemu, Prof. Krzy­
żanowskiemu za bezinteresowną budowę Domu. 
Komitetowi budoiwy Domu na ręce radcy Anczy­
ca, radcy Ostrowskiemu, Dyr. Banku i w. in.

Radca Anczyc w swem przemówieniu podkre­
ślił. że jednym z głównych zadań Związku jest 
wychowanie młodzieży na dobrych obywateli, by 
wychować Polsce ten trzeci- stan mieszczański, 
t. j. uczciwych rękodzielników i przemysłowców, 
których brak tak bardzo kraj nasz odczuwa.

Ostatni przemawiał prof. Krzyżanowski, za­
znaczając, że idea wybudowania części gmachu 
jest tą samą, co i  całości, skutkiem czego ra- 
dość nasza jest usprawiedliwianą. Zachęcając, 
by wszyscy przyłożyli rękę do dalszej budowy, 
wyraził życzenie, by Pan Bóg pozwolił doczekać 
powstania całości gmachu, by idea Ks. Piotra 
Skargi zjednoczonia narodu w pracy dla dobra 
Polski się wypełniła.

Tegoż dnia o godz. 6-tej popołudniu odbyła 
się w sali Związku przy ul. Krupniczej uroczysta 
Aktadomja ku czci św. Stanisława Kostki, Pa­
trona Związku, na którą złożyły się deklamacje, 
przemówienia, produkcje fartepjanowe p. Pru- 
szyńskiej, solo skrzypcowe p. Mroszczyka i pro­
dukcje orkiestry Związkowej. • Akademję zakoń­
czono odegraniem utworu scenicznego p. t.: 
„Dwie drogi".

Kalendarz podatkowy.
1) Gruntowy: n  rata ze 100 proc, podwyżką 

rlc 15 listopada b. r.
2) Majątkowy: draga część II raty od 10 listo­

pada do 10 grudnia b. r„ przyczem od 10 listopada 
<!•, 24 listopada — bez kary.

3) Dochodowy: do 15 listopada w-g nakazu 
płatniczego.

4) Obrotowy: do 15 listopada na zasadzie 
oliotu osiągniętego w październiku.

5) Inne: na które płątnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem w listopadzie b. r. Prócz tegoj 
wykup świadectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych na rok 1925, oraz wpłaty zaległości rat 
podatku majątkowego.’

Oto w głównych zarysach treść przepisów 
o przymusowem ubezpieczeniu budowli. Roz­
porządzenie z dnia 10 października zawiera 
także szeregi przepisów o ubezpieczeniach do­
browolnych i poucza o organach naczelnych 
i niższych Polskiej Dyrekcji ubezpieczeń wza­
jemnych.

C zego  żądają  rzem ieśln icy
w  P o z n a ń s k ie m ?

Z początkiem b. m. odbył się w Lesznie (Po­
znańskie) zjazd rzemieślników przy udziale po­
słów, reprezentantów władz miejscowych i sfer 
rzemieślniczych z sąsiednich miast. Referenci wzy­
wali uczestników do zespalania się w związki, 
tudzież omawiali dokładnie bolączki ogółu rze­
miosł, a mianowicie: sprawy podatków, kredytów, 
Kas chorych i ubezpieczeń. W dyskusji wyłoniły 
się następujące rezolucje, jednomyślnie potem 
uchwalane:

„Zjazd domaga się, aby prace publiczne w\ 
dawane były tylko firmom miejscowym i to mi­
strzom dyplomowanym danego fachu; aby w ko­
misjach budowlanych zasiadało więcej rzemieśl­
ników z poszczególnego fachu.

Zjazd domaga się, aby przy komisjach podat- 
kowych zasiadało więcej rzemieślników. »

Zebrani stwierdzają, że rzemiosło nietylko nie 
rozwija się, ale przeciwnie, stopniowo podupada. 
Inteligencja rzemieślnicza zanika, rzemieślnik 
schodzi na szary koniec proletarjusza społecznego. 
Doszedłszy do przekonania, że przyczyną tego jest 
niedorozwój umysłowy młodzieży rzemieślniczej, 
a to wskutek niedoceniania ważności szkół do­
kształcających i wadliwego ich ustroju, zebrani 
jednogłośnie uchwalili diamagać się reorganizacji 
tych szkół, a mianowicie:

1) Kierownictwo w szkole dokształcającej 
(wieczornej) i  przedmioty fachowe, mają spoczy­
wać w rękach specjalnej siły fachowej.

2) Postarać się o ułożenie programu pracy, 
o dobre podręczniki szkolne, bibljoteki i labora- 
torja doświadczalne dla tych szkół.

Wzywa się Sejm, aby podatek obrotowy, który 
krzywdzi rzetelne rzemiosło, zastąpić podatkiem 
od dochodu i rozdzielić go sumiennie na wszyst­
kie warstwy społeczeństwa.

Wzywa się Rząd, aby podatki naznaczone, 
przekraczające siły płatnicze poszczególnych rze­
mieślników, podlegały sprawiedliwemu rozpatrzę 
niu, przy współudziale rzemieślników-rzeczoznaw 
ców.

Wzywa się Sejm, aby uchwalił nowelę do 
ustawy o Kasach chorych, zabraniając obecnej 
gospodarki po Kasach Chorych, która prowadzi 
dio ruiny rzemieślników, jako pracodawców i ubez­
pieczonych. Zreformować ustawy Kasy chorych 
i ubezpieczalni krajowych.

Uprasza się wszystkich pp. posłów, którym 
zależy na dobrobycie kraju i rzemiosła, aby przy 
uchwalaniu jakichkolwiek kredytów, równomiernie 
także dla rzemiosła przypadającą nań część uchwa­
lono i aby nie zaniedbywano pomocy dla drob­
nych wytwórców.

Wzywa się rząd, aby zakazał wywozić surow­
ce z kraju, które mogą być w kraju przerobione 
i tylko w przerobionym stanie wywozić naszą wy­
twórczość za granicę.

Domagać się od Ministra Skarbu przeina­
czenia kredytu długoterminowego na cele budo­
wlane.

Wzywa się wszystkich rzemieślników, aby 
w raizie nadużyć ze strony czynników Urzędo­
wych, miejskich lub społecznych, występowali 
przez swoje organizacje, celem uporządkowania 
wzajemnych stosunków".

Tydzień polityczny.
ZMIANY W GABINECIE P. GRABSKIEGO.

Ulegając życzeniom klubów sejmowych, 
zmienił p. Grabski skład swego gabinetu, 
przyjmując p. Ratajskiego, prezydenta Pozna 
nia na ministra spraw wewnętrznych, Anto­
niego Żychlińskiego, adwokata, na ministra 
sprawiedliwości, Franciszka Sokala, inżyniera, 
na ministra ochrony pracy i Stanisława TImi- 
gutta na ministra bez teki i równocześnie za 
stępcę premjera.

ROZŁAM
W STRONNICTWIE „WYZWOLENIE".
Posłowie: Wojewódzki, Szapiel i Hołowacz 

wystąpili z „Wyzwolenia" i utworzyli z dwo 
ma posłami ruskimi nowy klub . sejmowy pod 
nazwą: „Niezależna part ja  chłopska" (N. P. 
Ch.). W Sejmie nazywają ich „Ęhpechowćami". 
Jest’ to ’ piartja lewicowa skrajnie radykalna.
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KRONIKA.
O TYMCZASOWĄ ORDYNACJĘ WYBORCZĄ 

DLA KRAKOWA. W ostatnich dniach odbyło się 
w magistracie krakowskim zebranie wszystkich 
posłów i senatorów, zamieszkałych iw Krakowie, 
celem naradzenia się nad wniesieniem do Sejmu 
wniosku nagiego o tymczasową ordynację wy­
borczą dla gminy m. Krakowa. Przewodniczył sen. 
Adedman. Posłowie wszystkich stronnictw, z wy- 
jątkiom reprezentantów narodowej demokracji, 
oświadczyli się za wniesieniem w przyszłym ty­
godniu wniosku nagłego, żądającego, aby Sejm 
uchwalił tymczasową ordynację wyborczą dla 
gminy ni. Krakowa wedle projektu uchwalonego 
w roku 1919 jednomyślnie pirzez dawną Radę m. 
Krakowa.

Postanowiono również, aby także co do innych 
miast, zwłaszcza małopolskich, gdzie obecnie rzą­
dzą komisarze rządowi. wszcząć akcję o uchwa­
lenie tymczasowej ordynacji wyborczej, obowią­
zującej aż do załatwienia przez Sejm ogólno- 
państwowej ustawy samorządowej..

KRAKOWSKA KONGREGACJA KUPIECKA 
zawiadamia, że tym razem tjjulotyn swój ogłasza 
na łamach „Głosu Mieszczańskiego11, poczem 
wznowi wydawnictwo organu własnego p. t.: 
„Kupiec Polski11.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KOSZYKARZY.
Z okazji przypadającego w roku bieżącym jubi­
leuszu 50-lecia cechu koszykarskiego w Warsza­
wie odbył się, poprzedzony nabożeństwem w ko­
ściele św. Antoniego, dwudniowy ogólno-polskl 
zjazd korzykairzy. Do zebranych w sali cechowej 
magistratu delegatów przemówił starszy cechu 
p. Waślicki, wzywając do pracy nad rozwojem 
przemysłu koszykarskiego w Polsce. W czasie 
obrad omawiano sprawy założenia wyższej szkoły 
tooszykarstwa, wywozu wikliny, założenia cen­
tralnej hurtowni materjałów surowych, eksportu 
towarów i t. p.

W uchwalonych rezolucjach zaprotestowano 
przeciw zakładaniu 6zkół koszykarskich początko­
wych, obniżających poziom koszykarstwa, doma­
gano się natomiast utworzenia wyższej szkoły 
zawodowej i ograniczenia wywozu wikliny zagra­
nicę. Uchwalono ponadto powołać do życia Cen­
tralę koszykarską i zawiązać stosunki eksportowe 
z zagranicą.

PRZYJAZD PADEREWSKIEGO DO POLSKI.
Ignacy Paderewski, który obecnie stale przebywa 
zagranicą, przybył we czwartek do Poznania na 
uroczystość nadania mu przez tamtejszy uniwer­
sytet honorowego doktoratu. Bezpośrednio potem 
wyjeżdża do Szwajearji, nie zatrzymując się 
wcale w Warszawie.

REYMONT LAUREATEM NOBLA. Zaszczy­
tną nagrodę z fundacji Nobla za rok 1924 otrzy­
mał polski pisarz Władysław Reymont, autor po­
wieści p. t./„Chłopi11. Odznaczenie to o światowej 
sławie jest równocześnie uznaniem Polski na polu 
działalności kulturalnej. Reymont jest trzecim 
z rzędu Polakiem, który otrzymał tą wielką nar 
grodę; pierwszym był Sienkiewicz, a drugą p. 
Curie-Skłodowaka, znana wynalazczym „radjum11.

POWODZIE W NIEMCZECH. Dolina rzeki Re­
nu jest nawiedzona klęską powodzi, która spo­
wodowała śmierć wielu- osób, oraz olbrzymie 
straty. W mieście Hanau dwie dzielnice są zu­
pełnie zalane, a woda sięga do pierwszych piąter. 
Połączenia kolejowe są przerwane. Ludność ucie­
ka do południowych Niemiec.

POŻAR W NOWYM JORKU. Straszny pożar 
szalał przed kilku dniami w Nowym Jorku. Ogień 
wybuchł wi fabryce saletry firmy „Baltelle Ren- 
wick“ w Jersey .City. Eksplozje,' jakie nastąpiły, 
rozszerzyły pożar w całem sąsiedztwie i spowo­

UKOŃCZENIE OBRAD NA KONKORDATEM.
Toczące się przez sześć tygodni obrady 

nad zawarciem konkordatu Stolicy Apostol­
skiej z Polską, zostały ukończone dnia 7 b. m. 
Profesor Stanisław Gralbski, delegat rządu 
polskiego w Rzymie dla rokowań o konkordat, 
odbył przed swym odjazdem do Polski cztero­
godzinną konferencję z sekretarzem stanu 
kardynałem Gasparim i był na audjencji 
o  Ojca św. Po powrocie do kragu złożył re­
lację rządowi.

PRZESILENIE RZĄDOWE W AUSTRJI.
Ks. kanclerz Seipel, k tóry się podał do dy­

misji z powodu zbyt wygórowamych żądań so- 
-cjaiistyeznych zrzeszeń kolejarzy, został po­
wtórnie obdarzony misją utworzenia rządu. 
Ponieważ jednak warunki, jakie postawił, nie 
śpótkały się z uznaniem większości naczelni­
ków krajów związkowych, ks. Seipel zrezy­
gnował z misji.

Następcą jego zostanie dr. Ramek, dotych­
czasowy minister sprawiedliwości.

ZAMIESZKI W HISZPANJI.
Rząd hiszpański zarządził surowe represje, 

jako skutek zamieszek wybuchłych w kraiju. 
'Okazuje się jednak, że rozruchy, jakie miały 
miejsce w Barcelonie i w V erra nie są dziełem 
republikańskich i radykalnych grup, tylko po­
chodzą z zagranicy. Niektórzy wskazują na 
Sowiety, jako moralnych sprawców krwawych 
wypadków. Partje opozycyjne zaczynają wy­
s tę p o w i przeciw dyktaturze generała Primo 
-de Rivery coraz energiczniej, jednak w ra­
mach legalnych. -

I WE WŁOSZECH SĄ NIEZADOWOLENI.
Rządy faseystów we Włoszech, chociaż 

przyniosły krajowi wiele pożytku, są przed 
miotem zwalczania przez przeciwników poli 
tycznych. Nadużycia władzy przez faszystów 
są przeważnie do tego powodem. Faszyści po­
bili bowiem w dniu uroczystości .,marszu na 
Rzym“ członków byłych wojaków w Rzymie 
i  na prowincji. To też opozycja włodka zało­
żyła protest z okazji zwołania parlamentu 
w  ten sposób, że się nie zjawiła na posiedze­
niu. Mussolini nie daje się jednak tem nastra­
szyć i zagroził ewentuaJnem rozwiązaniem par­
lamentu. Według ostatnich wiadomości Izba 
uchwaliła mu wotum zaufania.

BOLSZEWICY W PARYŻU.
Wynikiem uznania Rosji bolszewickiej 

przez Francję jest ustanowienie ambasad 
w stolicach obydwu państw. Bolszewickim 
ambasadorem w Paryżu został mianowany 
Krassin, francuskim w Moskwie —  Herbette. 
Krassin ma się w tych dniach sprowadzić do 
Paryża z ogromnie licznęm otoczeniem, bo 
około 40(1 ludzi. Naturalnie, że ci „urzędnicy" 
będą mieli za zadanie uprawiać' propagandę 
wywrotową w zachodniej Europie. To też we 
Francji budzą się już dziś poważne pod tym 
względem obawy.

UTWORZENIE
„REPUBLIKI MOŁDAWSKIEJ".

Do szeregu licznych już republik bolszewi­
ckich przybyć jeszcze jedna: ..mołdawska11. 
Tworzy ją  mały okręg Bessarabji z Tyraspo- 
lem  jako „stolicą . W  gruncie rzeczy ma to 
być tylko argumentem dla propagandy anty- 
rumuńskiej i pretekstem do odebrania Rumunji 
■części Bessarabji. k tóra przypadła w udziale 
Rumunji z chwilą zawarcia pokoju.

DRUGI LIST ZINOWJEWA.
Prezes HI. Międzynarodówki, żyd Zino- 

tJ®*, nie ma szczęścia do pisania listów. 
s?e,rWszy list do komunistów angielskich zo- 
, . .schwytany i stał się grobem dla angiel- 

xej, Partji pracy (socjalistów). Ostatnio napi- 
• . list do amerykańskich towarzyszy 
i  l a t  , „ 1 ^  praejęla.

Z uwągi na to, że w listach tych Zino- 
wjew .zwraca się do swych przyjaciół w Anglji 
i A nience, by organizowali Łun rewolucyjną 
■propagandę, staną się one niewątpliwie powo­
dem odpowiedniej a^eji dyplomatycznej tych 
państw.

dowały zupełne zniszczenie składów cukru „Ame­
rican Sugar Rafining Comp.“. Olbrzymie kłęby 
duszących gaizów wydobywały się z miejsca po­
żaru. Dzielnica Manhattau-New York zasypaną 
została płonącemi przedmiotami. Szkody olbrzy­
mie.

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
Piątek 21 bm.: ,Jdjota“.
Sobota 22-go: „Idjota11. ■' ■ • 4^
Niedziela 23-go popoł.: „Redukcja11.
Niedziela wieez.: „Krzyżacy11.
Poniedziałek 24-go: „Krzyżacy11. 1' r '
Wtorek 25-go: „Krzyżacy11.
Środa o godz. 3 pop.: „Krzyżacy11 (szkolne)
Środa 26-go wlecz.: „Idjota11.
Czwartek 27-go: „Krzyżacy11.
Piątek 28-go o 3 popoł.: „Dziady11. 

REPERTUAR „BAGATELI".
Piątek 21-go: „Ukochany11.
Sobota 22-go popoł.: „Pragnę potomka11.
Sobota wiecz.: „Ukochamy11.
Niedziela 23-go popoł.: „Pragnę potomka1-.
Niedziela wiecz.: „Ukochany11.
Poniedziałek 24-go: „Ukochany11.

REPERTUAR OPERETKI.
Piątek 21-go: „Marjetta11.
Sobota 22-go popoł.: „Pajacyfk11.
Sobota wiecz.: „Marjetta11.
Niedziela 23 popoł.: „Czarodziejka karnawału'
Niedziela wieez.: „Marjetta11.
Poniedziałek 24-go: „Marjetta11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
WANDA: „0 czem się nie mówi11.
SZTUKA: „Szal11.
PROMIEŃ: „Henny Parten i Harry Liedtke 

w filmie „Obrońca Ludu11.
UCIECHA: „Popioły Zems/t.y11; w głównej roli 

Norma Talmadge, Conway, Tcarle i Boby Peggy. 
Popularnie — ceny zniżone.

ZACHĘTA: „Harry Peel w filmie „Tajemnica 
balu maskowego11. Dwie sarje, 12 aktów.

REDUTA: „Na rozdrożu11; w głównych rolach 
Geranaine Fontanes i Roiła Normand. * i

Z HUMORU.
P o m y s ło w y  ż y d e k .

Napisy na żydowskich szyldach sklepowych, 
zwłaszcza w mniejszych miasteczkach, zawierają 
nieraz — oczywiście wbrew zamiarom ich właści­
cieli — sporo humoru.

Na rynku miasta powiatowego R. wynajął 
pan Josek Pomeranc ładny i okazały sklep. Za­
kładał handel naczyń emaljowanycli, sprowadził 
więc w wielkiej ilości przeróżne kubełki, miski, 
garnki, kubki i inne codziennego użytku naczynia, 
a  wszystkie emaliowane tak pięknie na niebiesko 

Postanowił wymalować szyld, nie wiedział 
jednak, jak określić rodzaj uprawianego handlu. 
Rozejrzał się po szyldach sąsiednich sklepów: nad 
wszystkiemi sklepami rzucają się w oczy prze­
chodniów jasne i dobitne określenia : Chaim Lang- 
fus — rzeźnik, Szaja Mindel — czapnik, Berek 
Rozenberg, kamasznik, Abram Figus —- nożownik
i t. p. Josek Pomeranc wpada więc na koncept, 
świadczący o wynalazczości rasy semickiej i o nie­
prawdopodobnych możliwościach rozwoju języka 
polskiego. Pobiegł natychmiast do malarza i za­
mówił szyld — i za kilka dni zwracał już ogólną 
uwagę widniejący nad nowym sklepem ślicznie 
wymalowany napis:

Josek Bomenranc. 
N1EBIESKINACZYNNIK.

Do Szanow nej Publiczności!
W s k u te k  c z ę s ty c h  n i e p o r o z u m ie ń  z w r a c a m  u w a g ę , ż e  z a k ła d  p o g rz e ­

b o w y  p o d  f i r m ą

O nufrego F iuta, przy u l. G rzegórzeck iej 7,
p r o w a d z o n y  o d  p o c z ą tk u  i s tn ie n ia  p o d  in o je m  osobistem kierownictwem, 
niema nic wspólnego z  f i r m ą  z a k ła d u  p o g rz e b o w e g o  p. T A D E U S Z A  
N O W IŃ S K IE G O , m ie s z c z ą c e g o  s ię  w  ty m  s a m y m  d o m u .

Z a z n a c z a m , ż e  z a k ła d  m ó j je s t  n ie  n a r o ż n y  ty lk o  sklep trzeci.
Z p o w a l e , '  O n u / ^  F [ u t



Str. 6. „GLOS MIESZCZAŃSKI" Nr. 5

KOMUNIKATY KRAKÓW. KONGREGACJI KUPIECKIEJ.
Nadzwyczajna W alne Zgromadzenie* 
Członków K raków . Kongregacji Kupieckiej

Uchwalą Rady z dnia 6 listopada b. t. postanowiono 
zwołać Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Członków 
Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej na niedzielę dnia 
20 listopada b. r. o godz. 10 przedpoł. w sali obrad 
Rady miejskiej w Krakowie z następującym porząd­
kiem' dziennym:

1) Zagajenie Starszego. — 2) Sprawa nabycia pół 
domu i parceli od Stowarzyszenia Kupców i Młodzieży 
Handlowej w Krakowie i zaakceptowanie odnośnych 
aktów prawnych przez Radę Kongregacji już przy­
jętych, a to po myśli § 52 Statutu Kraków. Kongreg. 
Kupieckiej. — 3) Ustalenie wkładek członkowskich 
na rok 1925. — 4) Wnioski.

W razie braku kompletu, następne Walne Zgro­
madzenie odbędzie się tego samego dnia o godz. 10’ 
w tym samym lokalu, bez względu na ilość obecnych.

Z uwagi na to, że Członkowie Krakowskiej Kon­
gregacji Kupieckiej mieli naprawdę możność przeko­
nania się, że prace i agendy Kongregacji z każdym 
dniem rozrastają się, że nabycie pół domu i parceli 
jest faktem dokonanym kosztem ofiar nielicznych 
Członków Krak. Kongregacji Kupieckiej, a więc nie 
z Kasy Kongregacji, że własność nieruchomości za­
decyduje o prowadzeniu dalszej akcji organizacyjnej 
tak bardzo ogółowi Kupiectwa polskiego potrzebnej.

Prezydjum wierzy, że zorganizowani Kupcy w Kon­
gregacji Kupieckiej zjawią się jak najliczniej i radą 
swą prace Prezydjum i Rady poprą, akcentując w ten 
sposób konieczność współpracy ogółu Kupiectwa pol­
skiego w naszem Zrzeszeniu zorganizowanego.

Na zebranie to zapraszamy wszystkich PP. Preze­
sów Kół prowincjonalnych, z którymi odbędzie się tuż 
po Zgromadzeniu, konferencja w przedmiocie ustalenia 
dalszych prac organizacyjnych, oraz własnego Organu.

Ula Członków w Krakowie, prócz tego osobne za­
proszenia rozesłane nie będą — będzie natomiast ko­
munikat w dzienniku (Ilustrowany Kurjer Codzienny).

PP. Prezesi Kół otrzymają odpowiednie pisma dla 
przygotowania materjałów dla konferencji.
Udział drobnego kupiectwa w Konęr. Kupieckiej

Stowarzyszenie Kupców Polskich w Warsza­
wie okólnikiem Nr. 105 tak wzywa Kupiectwo do 
udziału: „Wobec tego, że w środowiskach pożar 
stołecznych Kupiectwo Polskie posiada w swych 
rękach głównie handel drobny, należy usilnie za­
biegać o wciągnięcie w szeregi Członków oddzia­
łów jak najliczniejsze warstwy drobnych kupców, 
choćby przez obniżenie składek dla tej kategorji 
Członków. Kupiectwo drobne uczuwa szczególną 
potrzebę pomocy i opieki organizacji zawodowej, 
a  z drugiej strony będąc w handlu polskim naj­
liczniejszym żywiołem, stanowić musi poza Sto­
licą z natury rieaiy główną siłę naszego Stowa­
rzyszenia".

Powyższą odezwę akceptujemy z tem, że PP. 
Prezesów Kół prosimy o rozpoczęcie organizowa­
nia tych najmniejszych, najbiedniejszych na pro­
wincji, którym światła państwo-twÓrcza rada — 
może przynieść wielkie korzyści.

Ankieta w sprawie podatku obrotowego.
Stowarzyszenie Kupców Polskich w Warsżawie 

rozpisało ankietę w przedmiocie podatku obrotowego, 
a mianowicie:

A) Skutki obecnego opodatkowania:
1) ilość ogniw łańcucha pośredników w handlu, 

względnie w przerobie danego artykułu i wynikająca 
wielokrotność opodatkowania obrotu;

2) Wysokość obciążenia podatkiem obrotowym da­
nego towaru w ogólnej jego kalkulacji (wyliczenie):

3) Stosunek procentowego obciążenia obrotu tym 
podatkiem do stopy zarobkowej w danym dziale han­
dlu, względnie rzemiosła:

4) Czy podatek ten jest przerzucony na konsumen­
ta i w jakim stopniu, w jakich działach produkcji 
i handlu nie daje się go przerzucić na odbiorcę towaru 
i dlaczego;

5) Formy i rozmiary handlu oraz rzemiosła niele­
galnego powstałego skutkiem uchylenia się nielojal­
nych płatników od wspomnianej daniny;

6) Zasady, któremi w praktyce kierują się dotych­
czas Komisje Szacunkowe przy wymiarze podatku 
obrotowego dla handlu i rzemiosła.

B) Projekt reformy podatku obrotowego:
1) Czy należy zrekonstruować podatek w kierunku 

uadania mu charakteru daniny bezpośredniej od za­
robku w przemyśle, handlu i wolnych zawodach, t. j. 
przez zamianę na podatek zarobkowy, wymierzany 
drogą repartycji, co ucruożliwiłoby obciążenie tą daniną 
(w myśl zasad sprawiedliwości podatkowej) również 
sfery uchylające się dotąd od opodatkowania obrotu;

2) W jaki sposób usunąć nadmierne obciążenie po­
datkiem obrotowym: a) czy przez nadanie mu charak­
teru jednokrotnej zryczałtowanej daniny, pobieranej, 
np. w momencie wyjścia towaru na rynek t. zn. 1) u 
producenta lub rzemieślnika; 2) przy odprawie celnej; 
b) czy przez bardzo znaczne obniżenie i zróżniczkowa­
nie stopy podatkowej przy jednoczesnej zmianie pod­
staw wielokrotności według zasady —- niema obrotu, 
gdzie uiema sprzedaży; c) czy przez jednoczesne za­
stosowanie systemów wymienionych wyżej pod a) i b);

3) Czy przy ewentualnem zróżniczkowaniu stopy 
podakowej należy uwzględnić etapy obrotu (produkcja, 
hurt i detaał) w poszczególnych branżach oraz katego- 
rjach towarów i mianowicie jakich, zależnie od zarob­
ków, ilości pośredników i znaczenia towarów w ogól­
nej konsumeji;

4) W jaki sposób zreorganizować wymiary i pobór 
przyszłego podatku obrotowego (wzgl. zarobkowego), 
aby istotnie obciążyć nim wszystkich powołanych 
ustawą do płacenia go, a temsamem pozbawić wspom­
niany podatek charakteru daniny od uczciwości.

C) Poza dokładnemi i szczegółowemi odpo­
wiedzialny na powyższe kwest je należy:

1) nadesłać odpisy ntemorjałów złożonych, wzglę­
dnie składanych władzohn w sprawie podatku obroto­
wego oraz wszelkie inne materjały dotyczące tego 
zagadnienia;

2) poinformować Centralę czy i w jaki sposób re­
prezentowany jest handel w obecnych Komajaeh Sza­
cunkowych, Lustracyjnych i Odwoławczych do po­
datku przemysłowego.

Potwierdzając słuszność kwestjonarjusza Stowa­
rzyszenia Kupców Ppłskieh w Warszawie Prezydjum 
Kongregacji po otrzymaniu odpowiedzi Opracuje (me- 
morjal) projekt noweli do ustawy o państwowym po­
datku i przemysłowym, poczerni takowy przesłany zo­
stanie Komisji Skarbowo-budżetowej w Sejmie P. Mi­
nistrowi Skarbu oraz P. Ministrowi Handlu i Przem. 
Odpowiedzi pisemnie przyjmuje do 30 listopada b. r. 
Sekretarjat Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej. Kra 
ków, Pałac Spiski, 1 p.

Sprawa zam ykarka skiepów.
Wobec tego, że na punkt 1. biuletynu Nr. 9 

w sprawie zamykani#, sklepów nikt nie odpowie­
dział, pomawiamy żądanie i prosimy o odpowie­
dzi, celem opracowania wniosków co do zmiany 
ustawy o czasie pracy w handlu.

Rejestracja uraktykantek handlowych.
Ad pismo Kierownictwa Szkoły Handlowej 

uzup. żeńskiej, ul. Szujskiego 2, z dnia 24. X. 
L. 80, komunikuje się, że Min. Wyznań Rei. i Ośw. 
Publ. rozporządzeniem z dnia 30. IV. 1924 L. 
6746/D. ILI. wyjaśniło, że ustawa z. d. 5. VII. 1907 
a w szczególności § 75 a  i 99 b ustęp 3 i  t. d. 
dotyczy również pod względom przymusu szkol­
nego i młodzieży handlowej, gdyż handel w myśl 
tej ustotyy jest przemysłem. Mimo to, że posta­
nowienia ustawy były Członkom wyjaśniane, mi­
mo to, że jasno podano następstwa nieposyłania 
ucznia do szkoły (są grzywny cd 20 do 1000 zl. 
ściągane pod rygorem c-gzekucji) frekwencja 
uczniów i uczenie nie dopisuje. W związku z tem 
Prezydjum Kongregacji wzywa P. T. Członków, 
aby we własnym interesie zarejestrowali swych 
uczniów i  uozenice do Kongregacji, poczetm irie- 
wpi&amych jeszcze do szkoły w drodze interwencji 
Kongregacji będzie można uczniów i uczeoi.ee 
bezkarnie jeszcze do szkoły wpisać.

Termin zgłaszania do 30 listopada b. r. w Se- 
krotiarjacae Kongregacji, osobiście lub pisemnie, 
z podaniem potrzebnych dat ucznia lub uczeuicy, 
a mianowicie: 1) imię i nazwisko ucznia handlo­
wego, 2) wiek, 3) skąd rodom, 4) nazwisko i imię 
pryncy-pała, 5) religja, 6) na ile lat przyjęty do 
praktyki, 7) na czyj koszt, 8) kiedy wstąpi! do 
praktyki.

La tylko nieuporządkowane jeszcze stosunki 
w administracji miejskiej, nie powodują docho­
dzeń i egzekucyjnych ściągań grzywien. Nie 
chcemy, by lokt ten zastał Kupca nieprzygoto­
wanego, zwłaszcza, że uzyskaliśmy jeszcze czas 
i sposobność naprawy złego bezkarnie.

W afle  - zastępstwo.
Ad pismo Izby handlowej i przemysłowej 

w Krakowie z daty 20. X., L. 10860/J. prosimy 
o  zgłaszanie firm, względnie zastępców, którzy 
pragnęliby objąć zastępstwo fabryki wafli w Oze- 
choełowacji.

Stearynowe wyroby.
Ad pismo Izby hamdl. i przem. z dnia 20. X. 

b. r. prosimy o zgłaszanie się reflektantów na 
objęcie zastępstwa wyrobów stearynowych pe­
wnej firmy zagranicznej. Trzeba być dobrze wpro­
wadzanym w tym dziale.
W kładki z O ddz. prowincjonalnych.

Tylko Oddział Nowy Targ dopełnił obowiązku 
wynikającego z art. 13 Statutu K:ak. Kongregacji 
Kupieckiej, wpłacając połowę z uzyskanych wkła­
dek członkowskich w kwocie 400 zł. do Kasy 
Centralnej w Krakowie.

Wyrażając serdeczną podziękę dla sprężystego 
Prezydjum Oddziału w Nowym Targu, prosimy 
PP. Prezesów innych Oddziałów, by kwestję wkła­
dek jak najrychlej do końca roku uregulowali.

Spis gazet I czasopism.
Znane Biuro Ogłoszeń T. Pietraszka w War­

szawie, ul. Marszałkowska 115, wydało spis gazet 
i czasopism Rzeczypospolitej Polskiej na rok 
1924/25. Pożyteczne bo wydawnictwo ogromnie 
udogodnią pracę Kupcowi i przemysłowcowi 
w kierunku anonsowania się, dając niezależnie od

tego możność zorjentowania się co do wspaniała 
rozwijającej się prasy polskiej (jeden egzemplarz 
leży w Sekretarjacie do dyspozycji). Gorąco P. T. 
Członkom polecamy.

Nowi Członkowie.
Uchwałą Rady Krak. Kongregacji Kupieckiej 

zostali przyjęci PP- Griinhauser i Warmuz.
Sekcja ku in iersko * futrzana.

Z dniem 1. XI. b. r. ukonstytuowała się Sekcja 
kuśniensko-futrzana pod przewodnictwem P. Dra 
J. Jachimskiego, sekretarz B. Wroński. Do Sekcji 
zgłosili akces PP.: Trąbka, Sierpiński, Kierzek, 
Kwiatek, Jakowlew, Rachtan, Pieniążek, Ziem­
biński, Miodoński, Sznajdrowiczowa. Dziękując 
P. Drowi Jachimskiemu za pracowite przygoto­
wanie i zorganizowanie Sekcji wierzymy, że Sek­
cja walnie przyczyni się do lepszej obrany inte­
resów branży kuśniersko-futrzanej.

Przesyłki z Czech do Polski — zatrzymane.
Ad pismo Izby handlowej i przemysł, w Kra­

kowie z 10. XI. b. r. L. 11575 prosimy o od­
wrotne zakomunikowanie nam z powołaniem »ię 
na ten punkt biuletynu, czy w ostatnich czasach 
zachodzą wypadki zatrzymania przesyłek kole­
jowych przez czeskie Urzędy Celne:

Zastępstwo towarów żelaznych & 1157 J.
Fimny-Ajencje handlowe w Krakowie, które 

prowadzą żelazo taśmowe i stal taśmową, jako- 
też koła automobilowe i łożyska do kół rowe­
rowych, zechcą przesłać swe ogłoszenia do Sekre- 
tarjatu Kongregacji, o ile na zastępstwo tych 
artykułów z pewnej firmy wiedeńskiej reflektują.

Zgłoszenie do  praktyki.
1) Józef Grabowski, ur. 1908 r., 8 klas szkoły 

powuzecłuioj, poszukuje posady w handlu korzen­
nym lub btawatnym w Krakowie lub na prowincji;

2) Henryk Bałaban, ur. w Nowym Yorku w r. 
1904, 3 klasy wydziałowe w Krośnie, poszukuje 
posady w handlu korzennym lub bławatnym 
w Krakowie lub na prowincji.

Zastępstwo tabryki wstążek I pluszu.
Pewna Firma Czechosłowacka poszukuje za­

stępcy dla Małopolski’. Kandydat musi być do­
brze zaprowadzony w kołach handlu tekstylnego- 
i dostarczać gwarancji dla objęcia znaczniejszego 
składu konsygnacyjnego. Zgłoszenia do Sekreta- 
ijatu Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej z po­
wołaniem się na L. 11816/B.
Zastępstwo towarów  kolonialnych.

Pewna Firma Wrocławska poszukuje dobrze 
wprowadzonego zastępcy na zbyt towarów koło- 
njalnych w Krakowie i okolicy. Zgłoszenia do 
Sekretarjatu z powołaniem się na L. 11078/B.

Zastępstwo firmy ausr. eksportującej meble,
Pewna firma austrjajcka poszukuje ajentów 

handlowych, którzy reflektowaliby na objęcie za­
stępstwa, Zgłoszenia do Sekretarjatu z powoła­
niem się na L. 11503/J.

Domokrążcy - handlarze znikną.
Na skutek solidarnych •zabiegów Stowarzyszeń 

zawodowych kupieckich — przygotowanych przea 
nas artykułami w prasie — Województwo Kra­
kowskie okólnikiem z 7 listopada stwierdza słu­
szność naszych zarzutów co do handlu domokrąż­
nego i zarządza skrupulatną kontrolę osób trud­
niących się handlem domokrążnym. Zauważa przy- 
tem Województwo, że obywatelom Państw obcych 
handlem obnośnym tutaj trudnić się nie wolno.

Podając do wiadomości ten nasz sukces 
w przedmiocie tak bardzo całemu kupiectwu 
dotkliwym, wzywamy wszystkich Członków, aby 
przy ściganiu tych handlarzy władze bezpieczeń­
stwa wspomagali, żądając od obn ośców legitymacji, 
gdy ci w lokalu handlowym kupca się zjawią. Tu 
wyjaśnia się, że posiadane przez nich „Świadectwa 
przemysłowe" nie stanowią dowodu, mogącego 
zastąpić wymaganej przepisami licencji, wzglę­
dnie książki domokrążnej.

Czy nie samowola?
Komisarz rządowy m. Brzeska p. Dr. Brzeski, wydał

regulamin dla sklepów korzennych, w których godzi­
nach mogą być otwarte i tak: w dnie powszednie od 
godz. 8 rano do 6 wieczór; w targi i piątki od godz. 
7 rano do 5 popoł.; w sobotę od g. 5 popoł. do 9 wiecz.

Pominąwszy fakt, że regulamin ten. jest absolutni# 
stronniczy, nie możemy zamilczeć samowolnego ogra­
niczenia czasu pracy w handlu w sobotę z 8 na 8 godz.

Regulamin ten,jest już w posiadani# ozynmków 
parlamentarnych i rządowych.

uczeoi.ee
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WIADOMOŚĆ! GOSPODARCZE.
Ceny na rynkach towarowych.

NABIAŁ, DRÓB I JARZYNY.
Kraków.

Na ostatnim targu notowano następujące ceny: 
Ziemniaki 1 kg. od 11 do 12 gr; buraki 1 kg. 15 gr; 
marchew' 1 kg. 15—20 gr; czosnek 1 kg. 1.50 do 
2 zł; kapusta kopa 4—7 zi; karpiele sztuka 8 do 
15 gr: chrzan 1 kg. 1—1.20 zł; pomidory 1 kg. 1.80 
do 2.40 zł; kalafiory szt. od 50 gr; do 2 zł; mleko 
zbierane 1 litr 25—28 gr; mleko niezbierane 1 litr 
32—35 gr; śmietana słodka 1 litr 50—60 gr: śmie­
tana kwaśna 1 litr 1.60—2 zł; masło 1 kg. 4—4.50 
zł; ser 1 kg. 80—90 gr; jaja kopa 10.50—11 zł; 
jaja szt. 18—19 gr; kura 4—7 zł; kaczka żywa 
4—6 zł. bita 3—5 zł; gęś żywa 6—10 zł. bita *5 
d" 8 zł: indyk 8—12 zl: jabłka krajowe 1 kg. od 

gr do 1.20 zł: jabłka stół, zagrań. 1 kg. 1.60 
do 1.80 zł; gruszki krajowe 1 kg. od 50 gr do 1 zł; 
Ktoszki deserowe 1 kg. 1.40—1.60 zł; cytryna szt. 
^ —10 gr; orzechy za 1 kg. 1.60—1.80 zł: wino­
grona włoskie 1 kg. 2.30—2.40 żł.

ZBOŻE, MĄKA, NABIAŁ.
Kraków.

Pszenica dworska 30—31, targowa 2S.5O—ł9. 
źy.o pozn. 26.50—27, largo we 25—zó.oO, owies 
targowy na paszę 24 -25. jęczmień nrowarniany 
2»i—28. na krupy 24 —25. kukurydza węgierska 

’2^—30. proso 22—23. tatarka 23—24, fasola biała 
i:uga 37—39, siano zwyczajne krak. 7.50—8, ko­
niczyna pastewna 11—12. słoma żytni:. ,,
5.10—5.50. Ziemniaki 6.75 -7.25, mąka pszenna 
6<i% krakowska 45.50—47, amerykańska pat. 55 

<Io 57. węgierska 53—54, żytnia 65% krak. 39— 
39.50. 60% krak. 40.50—41. żytnia 65% pom. 
40.50—41. Ceny za 100 kg. loco Kraków. Tenden­
cja z powodu braku gotówki słaba. Zastój w obro­
tach.

BYDŁO I MIĘSO..
Lwów. C-eny Rzeźni Miejskiej za czas od 8 do 

lo  b. m. za 1 kg żywej wagi w złotych; woły 
I gat. 0.95. _  u  gat.. 0.70—0.85, — Ul gaU 
«.«O. stadniki I gat. 0.80. — II gat. 0.60, krowy 
I gat. 0.80—0.90. -  n  gat. 0.70—0.80, — III gat. 
Ó-45. jałówki I gat. 0.80—0.90, — II gat. 0.70 
<»o 0.80, III gat. 0.30. cielęta 0.88—1.07, niero­
gacizna mięsna 1.14—1.20.

CUKIER.
Wiedeń. Ceny hurtowe za 1 kg: cukier czeski 

na listopad — grudzień w ładunkach wagoaro- 
wych loco stacja gran, bez cła i podatku: kryształ 
rafin. kor- ««• 2.65. kostka w sikrz. 2.87*/2; cukier 
auetrjBoki franco wagon Wiedeń: kryształ rafin. 
kor. austr. 8350, kostka w sferz. 8950.

SKÓRY I GARBNIKI.
Kraków. Skóry surowe bydlęce 1.20—1.30 zł 

za kg., skóry cielęce sztuka 7—8 zł, końskie 18 
do 20 za szt.. kozie 5—6 zł. Krupony pasowe kraj. 
1 kg 1.05—l-^o. zagran. I.1.5—1.05 <Iol.; podeszwy 
*  połówkach za 1 kg kraj. 0.80—Ó.85, zagrań. 
0.85—0.90 doi.: bbksy szarne za stopę kraj. 0.30 
do 0.35, zagrań. 0.40—0.45 dok: bukaty za stopę 
0.24—0.35. zagrań. 0.30—0.36 doi. Chevreau czarne 

stopę kraj. 0.25—0.35. zagrań. 0.30—0.42 dok, 
kolorowe kraj. 0.30—0.40. zagrań. 0.35—0.45 doi. 
°oki i karki kraj, i zagrań, za 1 kg 2.60 zł, skóry 
Jachtowe kraj, za kg 8.50. zagrań. 8.70—9 zł: kar-
kl zagraniczne szpaltowane 0.75—0.85 dok 

. Lublin. Na rynku skór surowych sytuacja —
. '^zmieniona. Towar drogi przy wielkim popycie 

Cielęcych brakuje, tak samo końskich.
Ten? kształtują się jak ostatnio podkuwaliśmy, 

■ocja mocna.
o i y ^ ^ 8zawa- ry«ku. •sk.ór « " ,»wych panuje

skie leki?*0* oPła'ca na ^ ó ry  bydlęce i koń- 
nje re-zodh * Kredyt wekslowy 2 miesięczny obec­
no -kórYiTw’^  do 2’/ r - 3  miewecy. Sproedawa- 
l t o  p» l-s>. -  220 «>• “

” 1
rzezu,a m iejska.

wiJ^i w"; 350^ kuntowne skór w dolarach. Suro- 
] J T ‘. ?non ’ oi^żki i * 3 50 M 16 kff'’ podeszwy
i  1 0 K  o ^ 0 « ’ f W -’ f  * “ •

Za 1 ■ I 1 r- 1 łan ie j. Chrom surowy 1.25
«• « t« k ,  oWOT.

Wiedeń. W tysiącach koron austr. (loco fabry­
ka lub skład bez podatku obrotowego): .-kóry 
podesizwlane (za 1 kg.) garnitury kroiwie i  połówki 
47—51. kropimy I-a 67-—73, awerny lekkie 25 do 
30. ciężkie 21—23; wiiwhowe (za stopę ang.) 
bozcalf czarny kraj. I-a 21—24, Il-a 19—21. 

DRZEWO I PRZETWORY.
Baranowicze. Niektórzy kupcy leśna poszukują 

drzewa okrągłego eksportowego, ofiarowując ceny 
następujące: kloce sosnowe I-a 20—25 cm. 10.50 
dto 11.00 sh.. 25—30 cm. 12.50—13.50 eh., ponad 
30 cm. 14.50—16.50 eh za 1 iń3. Ceny te są uważa­
ne tuta<j za niskie, a transakcje nie są zawierane. 
Niewątpliwie w najbliższym czasie ceny te pod­
niosą się o 1—l ‘/s sh. na metrze. Kopalniaki 8.50 
do 9.00 sh., słupy telegraficzne 13.00—14.00 sh. 
za 1 m3, papierówka świerk. 8.50—11.50 zł. za 
1 mp., podkłady sosnowe za 1 szt. 3.50—3.60 zł., 
sileepry do 8.00 zł. za szt., deski sosnowe ciesiel­
skie 25.00—29.00 zł., — świerkowe ciesielskie 
20.00—21.00 zł. za 1 m3. Drzewo opałowe szczapo­
we sosnowe 3.90—4.20, olśzoiwe i brzozowe 4.90 
do 5.10 zł. za 1 rop.

Bratysława. Notowania .giełdowe materjałów 
dnzewnyeh. Świerk i .jodła, tartaczna' (dłużyce) • 
10 m. długości, 25 cm. średnicy w środku 170 kcz. i 
•loco stacja załad. Bale dębowe I i II ki. dług. 6 I 
metróiw. szerokości 25cm., grab. 90 mm. 1075 kcz. 
dług. 2’/j m., 40 mm. grub. — 1250 kcz za m3. 
Bale obrzynane eksport, niesort. śwfenk. i jodt. 
330 koz.. deski sosnowe obnzynane 20 mm., szer. 
10 cm., dług. 2 '/. mm. — 210 kcz. f-00 wagon. 
Kopalniaki wyrzynane 95 kcz. za 1 m3 f-co wagon 
Gbeły.

WĘGIEL i PRZETWORY.
Kraków. Ceny derywatów węglowych (pro­

duktów pogazowych) Gazowni krakowskiej w hur­
cie: koks gruby (powyżej 30 mm) 32.—, drobny 
(od 10—30 mm) 27.— zł. za tonę. Smoła pogazowa 
beczkowo 9.—. wagonowo 8.— zł za 100 kg. Amo­
niak 1 kg.% N. H.3 — 1.40 zł za 100 kg. Benzol 
przy sprzedaży ponad 1000 kg. -—35 zł za 100 kg. 
Tendencja utrzymana dla koksu nieco słabsza. 
Podaż — dostateczna. Zapotrzebowanie na smołę, 
a zwiększone na koks.
METALE RUDY WYROBY METALOWE.

Berlin. Za 1 kg. Miedź etóktrol. wire bars (100 
kilogramów) 133%, miedź rafin. (99 — 99.3%) 
1.23>/j—1.24%, oryg. miękki ołów hutn. 0.76 do 
0.77, surowy cynk hutn. (w ohr.) 0.67%—0.70*/», 
cynk Remelted 0.61—0.72,‘ oryg. ałuminjum. 
(w blokach, sztabach walc, i ciągnionych 98—99% 
2.30—2.40, cyna Banka, Straits i Australijska 5.10

ALBIN JAWORSKI KRAKÓW, Rynek 24.

(I)0flQu

Specjalność dla gospodarstwa to m o w e g o !
Uniwersalna maszynka do przecierania paszte, 
tów, jarzyn, ziemniaków, pomidorów, owoców- 
sosów, marmolad i t. p. — Posiada 3 sitka do 
zmiany dowolnej według potrzeby. — Funkcjo­
nuje nadzwyczajnie i łatwa do użycia w  gos­
podarstwie domowem. — Cena wraz z opakowa­
niem i opłatą pocztową wynosi z ł 7. (siedem zł). 
UWAGA: Po nadesłaniu przekazem poczt. 7 — zł. 

maszynka zostanie odwrotnie wysłaną.

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Kraków, Rynek 01. 19 Oddział Krakowski Kraków, Rynek 01. 19.

Telefony 33-49, 15-30, 42-85
Z ała tw ia w szelk ie tra n sa k c je  bankow e, —  W kłady i rachunki bieżące

w złotych polskich i walutach zagranicznych
oprocentow uje po 15—24 procent w stosunku rocznym  

Ę zależnie od terminn wypowiedzenia. — Godziny k asow e od 9 -tej do 2-ej. fl

S h

do 5.20, — hutnicza 99% 5.00—5.15, nikiel czysty 
98% 1.09—1.12, antymon Regulus 1.09—1.12, 
srebro w sz t ca 0.900 — 96—97, złoto 28—28.16, 
platyna 14.70—14.90.

Berlin. Stare metale. Miedź stara 61—62, spiż 
58— 59, zrzynki mosiężne 44—45, ciężki mosiądz 
48—50, odpadki mosiężnie 54—55, cynk 25—26, 
nowo odpadki cynkowe 28—29, ołów miękki 33 
do 34, afaminjowe odpadki blaszane 100 — 105, 
cyna do spawania 100—105.

NASIONA.
Lublin. Na rynku koniczyny po długiej zwyżce 

•nastąpiła szalona baiśsa. Cena spadła prawie o po­
łowę, co pociąga za sobą kolosalne straty dla 
kupców tej branży. Z doi. 65 za 100 kg. spadła 
do doi. 35 przy zupełnym braku odbiorców.

TOWARY KOLONJALNE.
Kraków. Cena kawy w doi. za 100 kg. ioce 

Kraków. Rito 70, Santos superior 83. Tendencja 
zwyżfkowa,

CHEMIKALJA.
Budapeszt. W tys. kor. węg. za 1 kg. netto: 

sód żrący (128 at) 7.35—7.65. kwa# winny 50, 
guma ar. cord. 31 — 32, dwuwęglan sody B. — 
6.6 do 6.8, MBB 7.7—8, chlorek wapna (110 et) 
3.6—3.9, atam 4.25, boraks 15, salalkałi 15.3—16,
soda kryształ. 2.1—2.1

PRZĘDZA.
Wiedeń. Ceny w doi. na styczeń — luty za 

1 kg. loco fabryka bez opak, i podatku obrot: 
przędza bawełniana Bemgalkops nr. 5/10 — 0.67, 
Il-a Suraż nr. 16 0.76, 20 — 0.80, półameryk.
16/24 0.83%. czystoameryk. 16/30 — 0.87‘/j,
średnioajneryk. 36/42 - - 1.03. 42 — 1.05, nici 
bawełnianie (war. j. w.): P.engal 10/12 podw. i potr. 
0.73, Il-a Surat 16/2 — 0.84, 20/2 — 0.88. Ame- 
rika 20/2 — 0.98, 30/2 — 1.05. 40/2 Prima 1.24; 
surowa tkanina bawełniana, we fr, szwajcarskich 
za 1 metr, inne war. j. w.: szer. 78 cm. 14/14 
do 20/20 0.66. 15/14 do 20/20 — 0.68. szer.
80 cni. 19/17 do 36/42 -  0.53, szer. 87 om. 
21/21 do 30/30 — 0.82, 19/21 do 36/42 — 0.64.

NAFTA I PRZETWORY.
Wiedeń. W doi. za 100 kg. w cysternach — 

•(10.000 kg. bez cła i podatku obrot.) loco polska 
stacja gran. (Piotrowice'): benzyna c. gat. 0.720/36 
6.50. — 0.730/40 5.75, — Ó.740/50 -  5.25, — 
0.750/60 4.50. — 0.750/60 — 4.50. — 0.760/70 
4.00; nafta rafinowana ,7.20; olej gazowy 2.05; 
deje msu«zvnawe: Visc. przy 50 sit. Cels. 3/4 — 
3.25; 4/5 -  3.75;' 5/6 — 4.25. 6/7 — 4.75; 7/8 — 
5.60. — Tendencja mocna, zwłaszcza dla benzyny 
lekkiej, nafty i oleju gazowego.
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W najbliższym czasie otwartą zostanie w Krakowie
przy ulicy św. Tomasza 1. 35 (dom „Głosu Narodu") księgarnia pod firmą

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Spółka: Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu i Wyd. „Glos Narodu" w Krakowie.

K s ię g a rn ia  o p ró c z  s k ła d u  g łó w n e g o  w y d a w n ic tw  k s ię g a r n i  ś w . W o jc ie ch a  w  P o z n a n iu , p o s ia d a ć  
b ęd z ie  b o g a to  z a o p a trz o n y  s o r ty m e n t  p o lsk i w sz y s tk ic h  d z ia łó w , ja k  ró w n ie ż  sp e c ja ln ie  z o rg a n iz o ­
w a n y  a p a ra t  w y s y łk o w y , ce le m  j a k  n a jsz y b sz e g o  i n a jd o k ła d n ie js z e g o  u sk u te c z n ie n ia  z a m ó w ie ń  

P . T . K lie n te li n a  p ro w in c ji .

Ważne
dla P. T. Urządzających

Bale.Zahawy i Dancingi!!!
Daję w k o m isow ą sprzedaż najprzedniejsze

W ódki W in a  £ j i j i e r y j
Kazimierz OGORZAŁY Szczepańska 11.

r / j e * ettI ga y łto
H  SPECJALNY BANDAŻYSTA

h  Antoni M . H w i c z ,  K ra kó w . M ostow a 4 . -
fachowiec ot

_.i skutek’, G5) 
. Ostrzega się —

U R ZĘD N IK O M  P A N S T W O W /M
i M a q a z y n  i p r a c o w n ia

ISUKNAI
tylko w doborowych gatunkach krajowe tylko 
z fabryk Bielskich, angielskie z firmy: Wain 
i Shiell Son Lid. Loudou W. 1. 2. Saville Row. 

polica firma

HOJTASZ i WOŁKOWICZ
Kraków, ul. Podw ale 5.

Ceny umiarkowane. Obsługa fachowa i solidna
Pierwszorzędne własna p ra c o w n ie .

MAGAZYN MOD Heleny Popiel
Kraków, ul. Floriańska 3 oficyna 

poleca k a p e lu s z e  strojne, pojedyncze filcowe od 
19 zł., wstążki, pióra, wszelkie dodatki do kapeluszy.

Przeróbki wykonuje szybko. 23

A. MASŁONSKIEJ
KRAKÓW, uf. Floryańska 23 w podwórcu

JEDYNE ZRODŁO NABYCIA P A

KOŁDER 5|
K. SULIKOWSG, Kraków, Grodzka d k l

Rok założenia 1872 Rok założenia 1872

NAJSTARSZA

FABRYKA WĘDLIN
pod firmą

I. K. KURKIEWICZ
Kraków, ulica Grodzka I. 7. 28

poleca

wyborowe gatunki wszelkich wędlin. 
Sprzedał hurtowna i częściowa.
Dwa razy dziennie świeże wędliny.

baran ie  zagraniczne na kiełbask i 
■ ■ f l l M ą s J Ł  j kabanosy po cenie okazyjnej 

Zł. V60 za 20 metrów w beczułkach próbnych zawartość 130 wiązek.

Kiełbaśnice św ia to w e ^ s ła w y  m arki

p raw dziw e ty lko  z św inką po 
cenie o ryginalnej Zł. 2'50 za 

wiązkę 25 m etrów .

W y s y ła  w każdej ilości pocztą lub koleją za pobraniem firma

„BALMAR“
PRZEMYSŁ PRODUKTÓW ZWIERZĘCYCH

Ska z ogr. odp. 4

w  K ra k o w ie , u l. K s ię c ia  J ó z e fa  1. 54.

BANK MIESZCZANSKO-LUDOWY
W K R A K O W IE , UL. BASZTOWA L. 17. 1277 E

Przyjmuje w k ład k i oszczędności i na rachunek bieżący. 
Udziela kredytów. —  Załatwia wszelkie czynności bankowe.

Wydawca: Komitet Wydawniczy. — Redaktor naczelny i odpow. Józef Warcbałowski. — Drak. „Głosu Narodu" j>od zarządem Romana Ferka.


